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GE: Energi Wad tds (RÓ, „Echi 
R. M kr. dinga Ho dow 4 u 
m ła 1 sieta IGI r, prógumera: 
wa M miola goczjówą wy 
nomma zt. 60 SR Mia DA sf Ewart 
(przy zapłacie zgóryy 
Prennmorata zagraniczna 4 zł. 50 gi 
Artykuty nadesłane bes oznaczenia ho 
norarjum uważane są sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno ażytych jak 1 od- 
rzuconych redakcja nio zwraca, 
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; „PARYŻ, „8.10. Dziennik „Echo de, Pa- 
ris ogłosił zbiórkę pieniędzy na zakupie- 
nie złotej szpady dla dowódcy bohaterskiej 
załogi Alkazaru w. Toledo, gen. Moscardo. 
Dziennik podkreśla, iż otwiera listę skła- 
dek na żądanie swych czytelników: z któ- 
rych wielu wyraziło gotowość złożenia na 
Powyższy. cel znącznych sum pieniężnych. 


dwie armaty, trzy tanki-oraz.52 skrzynie 
z: amunicją. 


Lotnicy rządowi bombardowali oddzia 
ły powstańcze pod/'Huesca, uniemożliwia- 
jąc 'przyjście z pomocą obleganym. 


Do Walencji przybyło z Madrytu 1.200 
dzieci, które skierowano do Barcelony. O- 
gółem w Walencji zriajduje:się 6.000 dzie- 
ci ewakuowanych z Madrytu. 


OWACYJNE POWITANIE. 


BURGOS, 8.10: Płk. Varela, który, ubie O godz. 22-ej ministerstwo wojny ogło 


pada dla dowódcy Alkazaru 


Pośpieszna ewakuacja dzieci z Madrytu. 


CENY OGLOSZEN. 
przed tekstem t. J. l-sza strona ś0 gi 
A W., mem 1 tam, str, 6 tam, w tokśc: 
© gr. nekrologi 26 gr., zwycz., Ib gr. 
strona 10 łamów, drobno 12 gr. za wy 
aa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
aajmniojsze ogloszenie 1.20 gr. dla 


>ezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 


» 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
aa i trójkolorowe 0 100 proc. drożej. 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
eny ogłoszeń afedzielnych są 025 proc en! 
droższe, 
1a | w. mm. w I łamie sser, 70 mm. (strone 
famów) w wydaniu prowincjonalnem 75 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P. K. O. 
Nr. 68008 


$ 
Łódź czwartek 8 pazdziernika 1936 r. MED 


m ZZA ZZ ZO AAC 


Katalonska milicja zawiodła. 


WALK. 


OŚWIADCZENIE GEN. FRANCO. 


BURGOS, 8. 10. — W odpowiedzi na 


głosy prasy zagranicznej, stwierdzające, 
że Londyn nie otrzymał dotychczas zape- 
wnienia o-nieodstąpieniu, po zakończeniu 
wojny domowej, jakiejkolwiek części tery- 
torium hiszpańskiego jednemu z mocarstw 
zagranicznych, gen. Franco oświadczył, co 
następuje: „Raz jeszcze zapewniam, po- 
twierdzając oświadczenie 
junty narodowej, która sprawowała wła- 
dzę przede mną, że ruch narodowy wła- 


w 'ten sposób 


glej nocy wkroczył: do Santa Cruz del Re- 
tamar, był owacyjnie witany przez ludność 
W bitwie pod Santa Cruz padło 300 żołnie 
rzy: rządowych. Wzięto” wielu jeńców, 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 


_MADRYT, 8:10.: Według=komunikatu 
oficjalnego na frongie aragońskim na od- 
cinku Gaspe,  -wojska: rządowe, zdobyły 


siło następujący komunikat: wojska rządo 
we atakują w dalszym ciągu z .powodze- 
niem Oviedo. Po: południu przeszło 60 po 
wstańców: poddało się oddziałom  rządo- 
wym. Na froncie aragońskim posunięto się 
w "kierunku. Valbastro.* Do) niewoli 'dosta- 
ło się 30 powstańców. Na froncie południo 
wym odparto-ataki powstańcze z dużymi 


I! DZISIAJ E- 


rozpoczynamy druk powieści znanej autorki 


eg" N 


śnie ze względu na swój patriotyczny cha 
rakter ani przez chwilę nie zastanawiał się 
nad możliwością odstąpienia komukolwiek 
choć części terytorium hiszpańskiego. 
Wszelkie informacje w związku z tym mo 
im oświadczeniem należy uważać za 0- 
szczerstwo i złośliwą intrygę“. 


KOMUNIŚCI „POLSCY* W SZEREGACH 
MILICJI HISZPAŃSKIEJ. 


PARYŻ, 8.10, Jak donosi kómunistycz- 
ny „Tygodnik Polski“ wychodzący w Pary 
żu — oddział ochotników pólskich, w li- 
czbie około 200 ludzi, mianujący się szum- 
nie „pułkiem im. Jarosława . Dąbrowskie- 
go" — wyruszył na pomoc czerwonym 
bandom hiszpańskim. Polacy? Pierwszymi 
ochotnikami na barykadach „bolszewizmu 
hiszpańskiego, byli nie rdzenni Polacy, 
lecz Ukraińcy-komuniści, którzy w liczbie 
około 50 poszli do oblężonego Irunu. 


SZTOKHÓLM'8;,10. Z Londynu donoszą 
że lotnik szwedzki, Kugt 'Biofkvall,"który 
usiłował samotnie dokonać -transatlantyc- 
kiego” przełotu został przez: załogę barki 
francuskiej wydobyty. z-'morza: w okoli- 

Obecnie, prócz Ukraińców i żydów, 0- 
bywateli polskichy*sq niestety wowym 
sławetnym pułku i nieliczni Polacy czystej 
krwi. Olbrzymią większość jednak stano- 
wią „obywatele „polscy, ale nie. Polacy. 
Rzecz prosta, taki jegomość straci obywa 
telstwo polskie, ale nic sobie z tego nie ro 
bi. Może będzie Hiszpanem — a może po- 
prostu zwieje ostatecznie do Bolszewii. 

zb 


uratowany. pod 53 st. szerokości północnej 


„m, www Et ` 
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POD ARANJUEZ. X 
BURGOS, 8.10. Wojska powstańcze 
zbliżyły się do Aranjuez, które jest stacją 
węzłową na północny wschód od Toledo 
na linii kolejowej Madryt — Alicante. Zaję 
cie Aranjuez zamiknie pierścień otaczający 
Madryt. 


ŁÓDŹ 8 października, Wczoraj w osta- 
tnim- dniu-składania protestów. przeciwko 
wynikom wyborów do łódzkiej Rady Miej- 
skiej, wpłynęły protesty w 2-ch Okr., a mia 
nowicie w IV i IX, W okręgu IV protest zło 


cach wybrzeża irlandzkiego. Łotnik został: 


Oddział katalońskiej milicji, *która:walczyłapo stronie rządu madryckiego pod Tołedo, 
własnowolnie: opuściła. pozycje.i pociągiem . odjechała do Barcelony. Na zdjęciu: Mili 
cjanci. czekają na pociąg. 


Lotnik szwedzki wydobyty 2 morza 


przez załogę barki francuskiej 


i 11'st. długości zachodniej, p ek, 

LONDYN. 8,10. Wyratowany z morza 
przez francuską barkę „Imbrin* szwedzki 
lotnik Biorkvall zostął wraż z samolatem 
odstawiony 'do portu Valentia, na zachode 
nim wybrzeżu Irlandii. 


ike „1 —00— UWR: 


NIU PROTESTU 


przeciwko wyborom do Rady Miejskiej 


żyło Stronnictwo Narodowe, w okręgu IX 
Sjoniści. 

Motywy obu tych protestów są niemal 
identyczne: nie wszyscy uprawnieni do gło 
sowania byli umieszczeni na Jistach, zły pa 


saiad Marii Hempel - Gierdawy r. + 
„MASZYNISTRA 
am pz 
ionkę Jest to interesujący strzęp przeżyć 
zeciw kobiecego serca, który jak dawniejsze 
wama h powieści tej autorki znajdzie ' powszechny 
spe (l | f | oddźwięk u wszystkich Czytelniczek i Czy- 
i jest | W w N telników naszego pisma. 
; Jest s 
zdro- 
Pochód angielskich czarnych koszul. 

siony, j 
która 
mów 
! jest 
Jor- 
sku= 
prost 
jana! 
cia- 
zach, 
o sil 
tego; 
v to- 
ę na 
i u- 
à 
ji na 
hze Podczas pochodu angielskich czarnych koszul w żydowskiej dzielnicy Whitecha- 
ukieć os doszło do krwawych starć, podczas których 200 osób odniosło rany. Zaburze- 
dego M nie zdołała nawet zabopiec policja którą skonsygnowano w ilości 10.000 ludzi 
ę nie 
k po K h a» a 2, t 99 
iz pRANICERNIC SWiata 
ł na ja ` ? 
kw Otwarcie miedz, wystawy gastronom cznej w Berlin e. 
ełnie BERLIN 8.10. W Berlinie otwarta zo- wystawy, wskazał m. in. na zadanie propa 
pr" stałą międzynarodowa wystawa gastrono- | gandowe, jakie spełnić musi niemiecki 
E aha pt. „Kuchnie świata". Przywódca į przemysł gastronomiczny. 

ntu pracy dr. Ley, dokonując otwarcia | —— 
k 0* ? 
pani í 
s STRASZNA ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI 
nim 
miał -= £ 
fan- w zamkniętym mieszkaniu. 
208 Mi, ERADZ, 8. 10. — We wsi Ruda, gm. [rego zajęła się sukienką, Dziecko z pła- 
do zda Pod Sieradzem u Franciszka Serwy |czem rzuciło się do wyjścia, lecz drzwi 
> To Ry SIę straszny wypadek. Oto żona je- | były zamknięte. - , 
i= mesa zalia. Serwa w czasie nieobecności Gdy matka wróciła zastała już tylko 
pod Ryż Pozostawiła dwoje dzieci, kilku mie | trupa, natomiast niemowlę „spało nadal w 
4,7% nazw W kołysce i 4-ietnią córeczkę Ja- | kołysce. WF 
.) duża. izbie, Zamknąwszy mieszkanie na Prokurator zarządził pociągnięcie ro- 

< Wyszła na plotki do sąsiadek. Pozo- | dziców do odpowiedzialności karnej za nie 
— stawiona:. I * dozć 

ozór 


i. 


W domu córeczka w pewnej 


chivili $ , - 
li Poczęła się bawić ogniem od któ- 


e—— — 


dział na obwody itp. 
Oba te protesty zostały przez Główną 
Komisję Wyborczą przyjęte. 

Fakt złożenia rotestów wywołał duży 
oddźwięk: Zwłaszcza: PPS. i' klasowe Zw. 
które według swej opinii miały więcej-pod 
staw do złożenia protestu, wyrażająrzdanie 


Ceny ida w górę! 


EM REZOLUCJA ZW, ZAW. PRACA. EB 


ŁÓDŹ, 8 października.. W dniu wczo- | prowadzenia walki z powstającą drożyzną 
rajszym odbyło się zebranie delegatów i | artykułów pierwszej potrzeby. że fakt złożenia tegoż jest dążeniem do'u- 
poborców zw. zaw. „Praca“, na którym :; Rezolucja ta zostanie . przedłożona od- niemożliwienia objęci władzy przez PPS, 
między innymi omawiano sprawę wzrasta | powiednim czynnikom. —.-— | 
jącej z każdym dniem drożyzny artykułów | 
pierwszej potrzeby. 

W związku z tym po dłuższej i wyczer 
pującej dyskusji uchwalono rezolucję do- 
magającą się rozpoczęcia i energicznego 


Dożynki w Niemczech. 


SEGA 


zł 
4 


OPADY $NIEZNE 5 
w południowej Bawarii a 


BERLIN 8,10. Z Monachium donoszą o 
opadach śnieżnych w całej południowej Ba 
warii, Śnieg spadł również w mieście !Mo- 
nachium. Warstwa śniegu dochodzi miej- 
scami do 10 cmt. 


A: 


Czy musisz kupić LOS tylko 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


Teodor KUTZNEJ 


Łódź, Główna I ? 
WOZIE LOCO TESTY CZCEOKA EE 


Dolar 5.28'h; 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował| 
dolary po 5,28 i pół, funty angielskie 25,92 
Franki szwajcarskie 121,05 (za 100), 
franki francuskie 24,704 (za 100) Lirów | 
włoskich Bank Polski nie kupował. | 


s $ oo STS 
Pep 


Milion osób ze wszystkich stron. . Rzeszy- wzięło udział w dożynkach na Biickebergu 
Na zdjęciu wieśniaczka wręcza tradycyjny wieniec kancierzowi Hitlerowi. 


„ka 


Str. 2 y 
A 
NA PLACU STRAZY POZARNEJ 
Przy ul. Wólczańskiej 111/115 
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Tylko kilka dni w Łodzi 
OTWARCIE i pierwsze przedstawienie w 
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K $TANIEW$SKICH 


yjnych atrakcyj, na czele: Massimiliano Truzzi największy żongler świata, Żywa posągi z bronza 
rewelacja Europy. Mecz piłki na rowerach zespołu Marry Holt. Pomysłowa tresura koni. Psy na diabelekim kole. Haagaria błyskawiczni  akrdbaci Maaetti włoscy koómiczni 


kaskaderzy, Bim Bom i Maks 1000 dowcipów — oraz 12 wielkich atrakcyj. W sobotę i niedzielę po 2 przedstawienta. Bogaty zwierzyaiec otwarty od 10 rano do 7 wiecz Wstęp 25 gr 


| ! i CYRK dobrze — = -— - - ko 
fragiczne przedstawienie w szkole|[jj robotnicy łódzkiej ówietnym barytonem. 


„Eksplozja rewolweru w ręku akfora. FE 


NĄ, 
I reprezentacyjny główny 
oddział zaany z` najlep- 


szych programów | $ 


piątek 9-X o 8,30 wiecz. 20 nowych rewelac 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(-—) Sowiaty wysłały do przewodniczącego M 


ŚWIĘCIANY 8,10. W wiosce Niewiary- siowej.... 


Zarząd Miejski udzielił mu zapomogi na dalsze kształcenie głosu. 


W miejscowej szkole odbywało się 
przedstawienie amatorskie. Wystawiano ja 
` kiš dramat, w którym główny bohater dra- 
" matu w ostatnim akcie wystrzałem z rewol 
* weru odbiera sobie życie. Rolę tę powie- 
rzono mieszkańcowi tejże wsi Faustynowi 
Warnielle. 

Warnielło bardzo przejął się rolą. Udał 
i się specjalnie do Święcian, gdzie póżyczył 
u znajomego Skindera rewolwer systemu 
t „Melior“ i nabyt 3 „ślepe“ naboje, 

i W dzień przedstawienia sala szkoły 
i była przepełniora po brzegi. 
| Przybyli goście z okolicznych wsi. 

Przedstawienie zbliżało się ku końcowi 
Cisza zawisła na sali. Zrozpaczony boha- 
ter rozgrywającego się na scenie dramatu 
postanowił zakończyć życie. Wydobył z 
kieszeni rewolwer zbliżył go do klatki pier 


IM 3-letnim więzieniem 


Z Chorzowa donoszą: 

Ciekawy proces o oszustwo toczył się 
io Sądem Okręgowym w Chorzowie. 
la ławie oskarżonych zasiadł kupiec Ar- 
tur Gelber i syn jego Erwin, zam. w Cho- 
rzowie, których prokurator oskarżył o po- 
szkodowanie dwóch kupców chorzewskich 
na sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Artur Gelber prowadzi w Chorzowie skład 
z wyrobami mięsnymi I w tym celu odbie- 
rał większe ładunki mięsa od miejscowych 
hurtowników, Gelber brał przez szereg lat 
towary od hurtowników Poetzolda i Wro- 
neckiego, którym w ostatnim czasie począł! 
jednak zalegać z zapłatą. Ogółem Qelber 
zadłużył się u obu 

na około 46 tysięcy. złotych. 

Kiedy dostawcy poczęli się upominać o 
swe należności, adbiorca oświadczył, że 


bolesny u 
KRONIKA POG 


ŁÓDŹ dnia 8,10. Rosiński Eugeniusz, 
20-letni robotnik zamieszkały przy ul, Nie 
całej 8, oraz Ziółecki Antoni, lat 18 (Pryn 
cypalna 51), obaj w stanie podniecenią al- 
kohólem wszczęli bójkę na noże na ulicy 
Nięcałej (Chojny), 

Wezwany lekarz pogotowia Czerwone- 
go Krzyża dokonał zszycia 4 ran ciętych 
pa piecach Rosińskiego oraz opatrzył Zió 
łeckiemu ranę ciętą podbródka. Obu zabi- 
jaków pozostawiono na miejscu. 

— 36-letni Far Stanisław, zamieszkały 
przy ul. Granitowej 16 spadł z roweru, do 
znając wstrząsu mózgu i ogólnego potłu- 


Za treść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 


| URODA AL DW PTT NRL 


Chciwi Kup 


padekzroweru 


OTOWIA RATUNKOWEGO 


masz lat 30 w celu samo 
bie w błonę brzuszną kil 


(e 


łu. Bohater chwieje się na nogach i pada 
na deski. Scena odegrana została z takim 
realizmem, że na' sali rozległy się krzyki 
przerażenia. 

Opada kurtyna. 
głośne oklaski. 

Nikt na razie nie zorientował się, że na 
scenie rozegrała się prawdziwa tragedia. 

Po zapadnięciu kurtyny Warniełło nie 
podnosił się. Zaniepokojeni koledzy 

podbiegli do leżącego. 

Jak się okazało, rewolwer z nieustalo- 
nych na razie powodów, rozerwał się w 
ręku Warniełły. Odłamki lufy zraniły mu 
rękę, kula przebiła brzuch i utkwiła w krę 
gosłupie. 

W stanie beznadziejnym przewieziono 
go do szpitala powiatowego w Święcia- 
nach. W okolicy tragiczny wypadek War- 
niełły wywołał wielkie poruszenie. 


cy ukarani 


bez zawieszenia kary, 


znalazł się chwilowo w trudnej sytuacji, 
z której zdoła wydostać się po otrzymaniu 
wielkiego spadku. 

Po pewnym czasie Gelber otrzymał rze- 
czywiście kilkądziesiąt tysięcy złotych w 
spadku, z których przyobiecał: wierzycie- 
lom pokryć dług, nie dotrzymał jednak sło 
wa. W ukryciu przed wierzycielami prze- 
pisał otrzymany spadek na swego syna, 
Erwina, cheąc w ten sposób ratować się 
przed egzekucją ze strony wierzycieli. 

Ponieważ na: rozprawie! stwierdzono 
niezbicie, że Artur i Erwin chcieli poszko 
dować wierzycieli na 46 tysięcy złotych, 
sąd skazał osk. Artura G. na 3 lata wię- 
zienia bez zawieszenia kary, a osk. Erwina 
G. na.2 lata więzienia z zawieszeniem ka- 
ry na przebieg 5-ciu lat. 


Na sali rozległy się 


|% dbaj 


2,8 
—LL 


czenia, i 

Nieszczęśliwy rowerzysta przewiezio- 
ny został w stanie poważnym do szpitala 
im. Prez. Mościckiego 


Skazany zabój 


SIERADZ, 8.10. Więzień Kozioł To- 


bójczym wbił so 
ka drutów różnej 
długości. 


Kozła przewieziona do szpitala w Sie- 


Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 


ca policjanta EM 


na 12 lat więzienia za zabójstwo policjan= 
ta, 


Dr Ignacy Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


wpłynęło podanie mieszkańca naszego 
miasta Alfreda Wdowczaka (Mazowiecka 
63), w którym wymieniony zwraca się z 
prośbą o przyznanie mu stypendium na 
kształcenie się. Nie było by nic dziwnego 
gdyby nie to, że petent prosi o pomoc na 
kształcenie.. swego głosu. 

Zarząd Miejski za pośrednictwem Wy- 
działu Oświaty i Kultury zainteresował się 
| prośbą Alfreda Wdowczaka i po zbadaniu 
dokładnym sprawy wystąpił z wnioskiem 
do Prezydium Magistratu o uwzględnienie 
prośby. 

W związku z tym Zarząd Miejski przy 
znał Wdowczakowi (Wdowczyńskiemu) 
jednorazową zapomogę na kształcenie się 
w Warszawskim Konserwatorium Muzycz- 
nym 

w kwocie zł, 600. 
płatną w ratach miesięcznych po zł. 100 
poczynając od dnia | października 1936 r. 
Alfred Wdowczak (Wdowczyński) syn 


ŻYCIE PABIANIC. 


wszechnej Nr. 12, z zawodu kowal, obda- 


rzony jest pięknym głosem barytonowym 
to stwierdzają zaświadczenia wydane 
przez Konserwatorium H. Kijeńskiej, p. 
Conte-Wilgocką i p. Angelo Ferrari z Me- 
diolanu. 

Alfred Wdowczak nie pósiada środ- 
ków materialnych na kształcenie wyjątko- 
wych warunków głosowych j uzupełnienie 
braków w wykształceniu ogólnym. 

Wskutek biedy Alfred Wdowczak przy 
mierając głodem nie mógł racjonalnie i in- 
tensywnie kontynuować rozpoczętej pod 
kierunkiem p. Comte-Wilgockiej nauki. 

Obecnie dzięki zapomodze Zarządu 
Miejskiego syn robotnicy łódzkiej będzie 
mógł kontynuować szkolenie swego głosu. 

Nadmienić należy, że do tej pory opie- 
kował się Wdowczakiem p. Stefan Tymow 
ski, administrator Teatru Miejskiego w Ło 
dzi, 

Grzrnemećrr" 


Rada Miejska m. Pabianic EM 


rozpoczeła 


Po wakacyjnej przerwie Rada Miejska 
m. Pabianic rozpoczęła swą normalną pra 
cę. 

Pierwsze w bieżącym sezonie fesien-- 
nym posiedzenie Rądy odbyło się w dniu 
onegdajszym w sali kina. „Nówości” przy 
ul. Kościuszki 14, Na posiedzeniu tym 'o- 
mawiano sprawy budżetowe miasta oraz 
rozpatrywano wniosek nabycia placu obok 
jednej ze szkół powszechnych w Pabiani- 
cach. Na skutek wynikłego konfliktu pomię 
dzy zjednoczonym blokiem radżieckim z 
jednej strony a frakcją radnych Stronni- 
ctwa Narodowego a-z drugiej strony rad 

i.Stronnictwa. w. Jiczbie..12 osób. opuścili 
salę obrad na znak proteśtu. 


TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. 

Z okazji obchodzonego w całym kraju 
3-g0 Tygodnia Szkoły Powszechnej w Pa 
bianicach prowadzona jest akcja, mająca 
na celu propagandę szkolnictwa powszech 
nego na terenie okręgu. Oprócz rozlepio- 
nych na murach miasta barwnych plaka- 
tów z hasłami, ulotek i ogłoszeń odbyła 


drutów w brzuch 


radzu gdzie przeprowadzono operację. 
Kozioł był skazany przez sąd w Wilnie 


ka“ z Franciszką Gaal. 


się zbiórka uliczna oraz prowadzona jest 
ńadal akcją jednania nowych.członków do 
Towarzystwa Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych. r 
Należy zaznaczyć, że Towarzystwo to 
na terenie powiatów łaskiego j sieradzkie 
go buduje nowe szkoły w 11 miejscowo- 
ściach. Fundusze swe Towarzystwo zbie 
ra: drogą dobrowolnych choćby minimal-- 
nych ofiar i składek członkowskich. 
Zarząd Miasta należycie troszczy się o 
rozbudowę szkolnictwa na terenie miasta, 
czego dobrym przykładem jest nowopo» 
wstały piękny gmach '7 kt! Publicznej Śzko 
ły. Powszechnej--im.—J< Płsudskiego-przy 
ul. Pułaskiego, nabyty w stanie surowym 
od Seminarium Nauczycielskiego Macierzy 
Szkolnej i przez miasto wykończony, 


NIELEGALNA BROŃ. 

Marcinkowski Adam, mieszkaniec wsi i 
gminy Gospodarz pow. łódzkiego przybył 
do Pabianic za sprawunkami. Przy tej 0- 
kazji podpił sobie należycie i w stanie nie 
trzeżwym manipulował na ulicy rewolwe 
rem, na który nie miał zezwolenia. 

Policja nielegalną broń skonfiskowala, 
a wieśniaka osadziła w areszcie do zupeł 
nego wytrzeźwienia. 


PABIANJCKI PORADNIK KINOWY. 
Kino „Oświatowe“ ui. Gdańska „No- 


we przygody Tarzana”, 


„Nowości“ ul. Kościuszki — 


ŻYCIE ZGIERZA. 


i chłodno. 
zachodnie. 


ZKZ ZRT OZ EOT 
«=! Bopiepócie tagrwony Keyi 


mitetu nadzoru nad nieiuterweńcją w Hiszpanii © 


j > i stra nótę, w której zwracają uwagę na fakty nai 
i PE R. dy ŁÓDŹ 8 października. Do Zarządu wdowy, robotnicy Widzewskiej Manufak- | szenia zasady nicinterwencji i grożą udzielenidź 
g Szk położonej w pobliżu Święcian, miał Duszne, zastygłe w bezruchu powietrze, Miejskiego w Łodzi przed kilku dniami |tury, wychowanek publicznej szkoły po- | pełnej pomocy rządowi madryckiemu. 

, miejsce wstrząsający wypadek. sali wstrząsnął odgłos potężnego wystrza- ; - , 


(—) Rgd sowiecki potwierdza wiadomość | 
aresztowaniu Radka. 


(—) Były poseł hiszpański w Warszawie, Fris 
citco Serrat y Bonastre, został mianowańy mi 


strem spraw zagranicznych rządu powstańczego * 
Burgos. 


(=) Do nowego rządu węgierskiego, który 5% 
stanie utworzony po pogrzebie Goembóocsza wejdł 
również przedstawiciele opozycji 


(=) Poseł polski w Budapeszcie w następstwić 
ropmego zapalenia migdałów ciężko zaniemógł nb 
ogólną infekcję. Stan bardzo ciężki, 


(—) Sąd wiedeński skazał Józefinę Luner sł 
zamordowanie 15-etniej służącej, Anny Augustin 
na śmierć, 

(—) Wczoraj na Bałtyku panowała silna burze 
która wyrządziła duże szkody na półwyspie helskirm 
Również w Estonii szalał wicher. Polski statek 
Cieszyn, który miał przybyć wczoraj do Tallina do 
tychczas nie dał znaku życia o sobie. 


(—) Do lokalu  Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie przy ul. Marysińskiej 1 wrzucono cu 
nącą bombę dymną. 


(—) Rada przyboczna przy prezydencie m. Loe 
dzi rozpatrzy na dzisiejszym posiedzeniu sprawę s# 
kupienia za sumę 95,000 zł placu narożźnego przy 
zbiegu ulie Kopernika i Gdańskiej pod budowę 
wielkiej biblioteki publicznej im. Marszałka Pil 
sudskiego, na którą Związek Przemysłu Włókienni 
czego przeznaczył pół miliona złotych, 


(=) Nająqarizy komornik warszawski, Czesław 
Gutry, został po przeprowadzonej rowizji zawieszo: 
ny w czynnościach, 


(=) W pływalni YMCA w Łodzi utonął po sko 
ku z trampoliny lś.lemi Antoni Tylman, zamiet 
kały przy ul. Bednarskiej 12, 


(—) W. najbliższym czasie złożone ma być Sý 
dowi Handlowemu sprawozdanie sekwestru sądowe 
go w Zakładach Żyrardowskich ' za ostatni okroś 
roczny. 


Jak się okuruje, w ciągu ubiegłego okresu rocze 
nego Żyrardów przyniósł blisko 1.000.000 al zysku: 

(—) W zwiążku z rozprawą karną przeciwko 
b. naczelnikowi Urzędu Skarbowego w Radomiu 
zawieszono. w czynnościach b, naczelników wydziś* 
w sby Skarbowej kieleckiej — obcrnega na. 
epika wydziwły PY w Thie Skarbowej białortote 
kiej. i, Aleksandra Jaqienickiego, qaczelnika wydzia. 
łu II Izby Śkarbowej lubelskiej, 


Pochmurno i chłodno... 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 8. 10. — Dziś o 
no zanotowano temperaturę 
wyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniż= 
sza ciepłota wynosiła plus 1 stopień. 


Ciśnienie barometryczne utrzymuje się 
na 752 milimetrach. 
Pogoda bez zmian, 


godz, 9-ej ra- 
stopnie pô- 


a więc pochmurno / 
Wiatry północne i północno» 


atermja d i a 18 tel. 107-79 4 9 s © 
Wacław KOKORZECKI al. Piłsudskiego Ś1, tel. 170-03 Sródm elska rano i od 4—7 wiecz Murarz uwięziony w kominie 
powrócił przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. Dr med. M. GLAZER OKROPNY WYPADEK PRZY PRACY. gam 
Choroby wewnętrzne i nerwowe Dr med, r mea, i A W szkole powszechnej przy ul. Pierac SKAZANY KIEROWNIK ZWIĄZKU, 
MAGISTRACKA 8, telef. 211.20) WOŁKOWYSKI Choroby skórne i weneryczne 


s kiego (Łęczycka) zdarzył się nieszczęśli- Na ławie oskarżonych Sądu Grodzkie= 
ŁACHODNIA 64, Tel. 185-49 | "6 ) y l 
Przyjmuje od-2 — 5 pp, w niedziela święta powrócił 


porwócił wy wypadek, któremu uległ murarz Mi-|go w Zgierzu zasiedli członkowie miejsco- 

od 10 — 2 pp. Spec. chor. wenerycznych, seksualnych je od 12 — 2i od 7 = sVs więc |ŚKIEWICZ. Został on przysłany przez Zarząd wego Związku Klasowego w osobach, kie 

meczoyłeławych. ponam a jświęta od 10 = 12 w poł, |Miejski do wyczyszczenia pieca i kanālu | rownika Karchera Pawła, Gibkiego Zeno- 

Doktór L. BER MAN Cegielniana 11, tel. 238-02 teo . kominowego, podczas gdy w piecach w fna, Czerwińskiego Jana, Marczaka Fran= 
POWROCIŁ Przyjmuje = g%: 8—12, od 4—9 w. niedziale 


kotłowni palono ogień. Dla dokładnego 
więta od gods. 9—1. Dr med. 
Specjalista chorób wenerycznych 


ciszka i Kossakowskiego Teofila. Oskarże 


órn ual skontrolowania murarz zmuszony był wło | ni oni są o agresywne wystąpienie w Cza- 
c sk iol . Ta 2 15. Dr med. J H A J M A N żyć głowę j część tułowia do kanału ko-l sie strajku w dn. 1 lipca br. w tkalni „Ge- 
egielniana è 
telefon 149-07 NIEWiAŻSKĘI 


minowego. Po wybiciu otworu w murze Mi 
śkiewicza tkwiącego górną połową ciała 
w kominie ogarnął dym a nawet płomienie. 
Grozę sytuacji powiększył fakt, że nie- 
szczęśliwy murarz nie mógł się wycofać, 
gdyż w wąskim otworze przy cofaniu prze 
szkadzało ubranie. Miśkiewicz więc zawisł 
w dymie i płomieniach. Palacz, świadek 
tej sceny również nie zdołał go wyciągnąć 
za nogi. Na szczęście dziwnym zbiegiem 
okoliczności zjawił się w kotłowni starszy 
woźny, który razem z palaczem wydobył 
nawpół żywego murarza, który uległ po- 
parzeniu twarzy. Mogłoby się skończyć 
gorzej. 


GETZ Y WYR TE PUH URFT=KUY" EU WET ZZSK 


PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo- 
ty zduńskie wykonywa „Koźminek“ Głów- 
na Nr. 51. 

pac SREBRA a BROWNA CAAZYZCZT U 
SPRZEDAM dom o 12 mieszkaniach ulica 
Przyszkole 4. Wiadomość u Głowackiego 
Czesława. 


bel Hugo“, Piłsudskiego 56, gdzie zmue 
sili tkaczy do zaprzestania pracy. 

Sad uznał winnym przestępstwa jedy- 
nie Pawła Karchera, skazując go na mocy 
art. 251 na | miesiąc aresztu z zawiesze- 
niem kary na 3 lata. 


Choroby wewnętrzne 
Cegielniana 10 tel 
pow rócił 
godziny przyjęć od 4 Va do 6-6j po południu 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 


Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
niedz. | święta od 1—4% 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—1i1 rano | od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp- 


Dr mèd. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 
przymĄ. codz. od 10—12 : od 5—8 po poł 


Przychodnia Wenerołogiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-738. 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych moczopłciowyci 


163-12 


ZAMBUR wyciąg roślinny 
vsuwa przyczyny í skutki zlego trawienia oraz 


ra By ek. 
ANTI MOR wyciąg ziołowy środek przeciw 
liemeroidom 
| ROSZEK - GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOBO dla dzieci. 

Poleca Labolatorjum przy Aptece 


Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Brzezińską 56, 


MENTOPINOL — GLOB 

środek przeciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 
„UNIWERS AL“ 
ieczy reumatyzm í wszelkie nerwo.bóle. 
„HEBROLIN* środek przeciw liszajom, egze- 
mie 1 łuszczycy. 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci, 

Poleca Labolatorjam przy 


Aptece 
Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Łodzi, al. Brzezińską 56 


KOMENDANCI DOMÓW DO APELU., 

Zarząd Koła LOPP. Nr. 1 w Zgierzu, 
prowadzący akcję finansową w związku 
z XII Tygodniem LOPP. zwraca się z ape 
lem do komendantów domów, aby zajęli 
się energicznie rozprzedażą otrzymanych 
„Mareczek dobrowolnego opodatkowania" 
i możliwie szybko składali zebrane fundu- 
sze w kasie Zarządu Miejskiego. Przy. speł 
nianiu tego szczytnego obowiązku obywa- 
telskiego niech przyświeca im myśl, że ka 
żdy grósz przez nicn zebrany stworzy wiel 
ką sumę, przeznaczoną przez główne wła- 
dze LOPP. na kupno samolotów dla ná- 
szej armii. Samoloty kupione z ofiar społe 
czeństwa będą najmilszym i najlepszym 


Dr med. 


H. ROZANER 


powrócił 
Spejalista chorób wenerycznych, skór. 
nych i seksualnych. 


Narutowicza 9, fr. II piętro 

Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 
Dr J NADEL 

AKUSZER -GINEKOLOG 


POTRZEBNI starsi ludzie i chłopcy do 
sprzedaży gazet. Zgłaszać się od godz. 
9—11-ej ul. Bazarna 8. Wiadomość u do- 
zorcy. 


Jedyny "**, Kryzys 


podarunkiem dla Państwa. 

i skórnych, to los kupiony w kolekturze a DLA 

al Andrzeja 4, telet. 228-92| TRAUGUTTA 8 Tel 179-0| KURT K EA RZY C.. |GOŁDA Mastbaum, ul. Zawadzka 40, zgu| Kino „Apollo” wyświetla od dzisiaj 
. x i Łódź, Piotrkowska 141 i «fo kistopada 37-a NOS SZ r. 11268, | wspanialy tif, e. aa ASA aa 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. | Przyjmuje od 8—11 1 od 48 wiccz, P.K.O. 600. 626 Łódź sk AE Zadie POK samowitych sód i Odrszów. c" 

w „Lecznicy* Brzezińska 11 od 12-1-ej W miedz, j Święta 10—12, p. — — yd. i § Jrazć 
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— Ofiary złowrogiego losu. 


Fatalna trzynastka. 


a ~oan „ara 


WIARA GÓRY PRZENOSI 


miezd a wiara we własne szczęście przyciąga 
5 gr A = > powodzenie, Loteria obdarza dobro- 
$muiny epilog wyścigu Anglia -- Południowa Afryka bytem tych, którzy z ufnością i wytrwa- 


Londyn w październiku. 
Tragedia zawisła nad zawodami lotni- 
Czymi na gigantycznej trasie 9800 kl, Ports 
mouth — Johannesburg, w których zwy- 


nastkę, lecz żaden z nich zgodzić się na to 
nie chciał. W każdym razie w danym Wy- 
padku trzynastka okazała się istotnie licz 
bą złowrogą. 


Kap. Findlay i radiotelefonista Morgan zo 
stali zabici, PHot Waller i pasażer Peachey 
z połamanymi żebrami i ciężkimi urazami 
leczą się w szpitalu w Abercorn. 


tego ke cięstwo odniósł jak wiadomo z depesz C. Findlay, który obrał inną drogę niż w międzyczasie Scott, nieświadomy tra 
sy nij W. A. Scott, towarzysz Campella Blacka | SCott, przybywszy do Abercorn w Rode- | gedii współzawodnika, przybył na lotnisko 
ty na "A. , arzysz vi SURE = def ~ > csi a ; à AE 

sielenidłh W locie Londyn— Melbourne zji, (ostatniego etapu lotu) wiedział, że za | w Johannesburgu, gdzie zebrane tłumy po 


omość Í 


Wypadek śmiertelny Campella Blacka 
przed rozpoczęciem wyścigu Portsmouth 
— Johannesburg żywo poruszył ogół an- 


ledwie kilka minut dzieli go od współzawo 
dnika. Chodziło tylko o zasilenie motoru, 
co trwało może 15 minut, Gdy ponownie za 
warczał motor i samolot z kpt. Findlayem 


witały go entuzjastycznie, Gdy umilkły o- 
krzyki, Scott zapytał: 
Czy wygraliśmy? 
Tak było istotnie. Zwycięzcom przypa 


łością oczekują wygranej. Niezwłocz- 


nie nabądźcie 


los I klasy 37 Lot 


Państw. w szczęśliwej kolekturze 


A. WOLANSKA 


Centrala, Warszawa, ul, Nowy Swiat Mr. 19 


ie, R gielski. Ponowna katastrofa lotnicza, jaka lu steru uniósł się w górę, zebrani na | dnie po 4 tysiące funtów szterlingów (prze 
dego i Ady miejsce podczas OPIANURRO etapu 10 lotnisku zauważyli Z przerażeniem, że zĮ szło 100,000 złotych) Dla małżonek ofiar: Konta -Pe Kr © TE7. 
U, na nowo wywołała silne poruszenie w powodu zmiany kierunku wiatru aparat o-t kap. Findlaya i radiotelefonisty Wallera, , 
wa Anglii, pada na pobliskie drzewa. Rozległ się stra | fundator nagrody przeznaczył łączną sumę Zamówienia zamiejscewe załatwiamy odwrotnie. 
a wejdj Z samolotów, jakie startowały do lotu, | szliwy huk, i potrzaskany samolot runął. |6 tysięcy funtów sterlingów. Bull. Ciągnienie 22 października. Cena losu 40 zł, ćwiartka 10 zł: 
Po wycofaniu się wielu uczestników na | az 
tępstwię Skutek nieznacznych wypadków lub defek z aan "m Iaat 
mési e aj maszyn, pozostały tylko dwa: „Perci-| Prezydent Rzplitej na przedhistorycznych zabytkach 
val Vega Gull“, pilotowany przez Scotta i Wielic i a e L4 
uner sk JEgO towarzysza Giles'a Guthrie'go, oraz w €IKOPoIsSCE 
lugustią „13% kapitana Findlaya i jego towarzysza "Tr W 
i kóz Wraz z telefonistą radiowym Mor Gg R 
s burs Banem j pasażerem Peacheyem. i 5 | 
he] skie 
a ko oso SM Straszliwy napór gazów w kopalni. 
lina do dlayowi i pilotowi Wallerowi, żeby zmie- W szpitalu w Warquignies zmarło |] pod wpływem naporu gazów, zapora mu- 
nili numer samolotu z trzynastki na dwu- znów kilku górników, którzy zostali ranie | rowana runęła w gruzy. Powietrze dostaje 
*znej s ni podczas strasznego wybuchu gazów w, się wskutek tego nadal do płonącego kory 
jo cuć |szybie Grand Trait w La Bouverie. Liczba | tarza, powodując rozszerzenie się pożaru. 
| zatem zmarłych ofiar tej katastrofy wyno- | Niebezpieczeństwo jest bardzo groźne i 
„m. Ło Isi obecnie 23 górników, ; należy się obawiać dalszych wybuchów 
o sal Wskutek wybuchu powstał w kopalni po- | gazu. 
budowę | żar, który trwa do tej pory. Zachodzi oba 
ka Pik wa, że w kopalni mogą powstać wskutek : ; i 
kici akik i DIa się EE dalsze wybuchy Właściwe pielęgnowanie zębów. - 
Prawdopodobnie pożar potrwa jeszcze ze , 
Szestaw dwa tygodnie, zanim nie zostanie zupełnie C ki or © d o) ni 
wicszoe ugaszony. W obecnej chwili pożar znisz- ZPAS 1 
czył 100 metrów korytarza, wysokości 2 ran TNIE; 
pe metrów, a szerokiego na 2 m, 60. Płonącą Prawdziwy x czerwoną głową Iwa. 
„SM kopalnię zamurowano, wczoraj wieczorem 
24 . 
gie- PKA ! 
ca LA DZIECI Katastrofa samochodowa artysty filmowego 
JRACUL GERS | 
iria Z asypko firmy Miyocslum” CZTERY O$OBY RANNE. PRE 
cieki jezd ot Podczas swego pobytu w Wielkopolsce Prezydent Rzplitej udał się do Ostrowa | Znany artysta filmowy Harry Baur, za tem, że został zarzucony j o mało nie 
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jmiar godnym*"poleconia prz lo- 
dęgnacji zorównomowgrt sei 
W dzieci starszych + Pręporgh Gen 
może mieć zasto! nie takie 


doko środek lagodzacy „przy 
„nadraźnianiu derw. w. dąradrch 


Kupiony znaczek F.O.M. 


tworzy miliony — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych! 


prowadzonym przez szofera Webstera, w 
tewarzystwie swego 16 letniego syna Ce- 
cila i ł5-letniej Urszuli Gitman. W pew- 
nej chwili samochód Harry Baura 
wyminąć inny samochód z takim 


przydrożne. Harry Baur i jego syn dozna 
li ciężkica obrażeń zewnętrznych i wew- 


nętrznych. Szofer i Urszula Gitman są tyl- 


chciał | ko lekko ranni. Wszyscy czworo zostali 0- 
impe-' patrzeni w szpitalu w St. Cloud. 
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powiedziały Stasia i Józia. tej pozycji szamotała się z napastnikiem. szyn , a gdy przyszedł rozmawiał przeważ 
! się — Cóż ty nic nie mówisz, Hanuś? —| Szybko orientując się w sytuacji i zdając| nie z Martą, ponieważ łączyła ich dawnz 
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i j | SODIE ; ć 
urno ani przed chwilą, Zawsze jesteś wymowna | nić, jednym silnym uderzeniem głowy w Któregoś dnia wybierali się razem do 
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a tym razem jakby jej kto usta sklejł;: ani| szybę, wybiła ją i tak, tyłem przegięta a 1 Marta zaproponowała Hance, ab 
pisnęła! przez okno, krzyknęła ile sił miała w gar-| poszła z nimi. Hanka zgodziła się aa: 
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l ZE STOLIC. 


Warszawy w kilku wierszach 


Teatry Polski i Mały, pozostając nadal 
|pod zarządem T.K.K.T., jako jedna” z czte 
rech samodzielnych jednostek artystyczno- 
gospodarczych, wróciły od 1 września: rb, 
[pod wyłączną dyrekcję Arnolda Szyfmana 
[przy stałej współpracy doradcy: literackie- 
igo Bol. Gorczyńskiego. Stały zespół arty- 
styczny obu teatrów stanowią: Andryczów 
|ra, Borowska, Buczyńska, Grabowska, Ka 
jmińska, Karpowiczówna, Kurylukówna, 
*Małyniczówna, Muncligrowa, Nakonieczna, 
(,Piaskowska, Przybyłko-Potocka, Roma» 
Równa, Słubicka, Smosarska, Stępniówna, 
(, Wasiutyńska, Wulczówna, Wojdalińska, 
(/Woskowska, L. Wysocka, Zarębińska, żab 
iczyńska oraz Bogusiński, Butkiewicz; Bii- 
szyński, T, Chmielewski, Chodecki, Dereń 
|Grolicki, Kaczmarski, Kondrat Kreczmer, 
;Krzewiński, Kurnakowicz, Małkowski, Ma 
,Szyński, Michalak, Pichelski, Roland, Sam- 
borski, Solarski, Węgierko, Wierciński, 
Wilamowski, Woskowski Woszczerowicz, 
Wyspiański, Zajączkowski,  Ziejewski, 
Ziembiński i Żeleński. Oprócz tego wystę- 
/pować będą gościnnie: Eichlerówna, Mo-| 
dzelewska, Jenosza- Stępowski i Osterwa. 

|Reżyserami będą: Węgierko, Wierciński 

„Ziembiński oraz gościnnie Maria Przybył- 

ko-Potocka. Do dział plastyczno- dekora 

cyjnego i kostiumowego zostali zaangażo- 

wani na stałe: St, Śliwiński i Z. Węgier- 

kowa. Poza tym współpracuje Wł. Daszew 

ski. Część robót będzie też powierzona mło 

dym malarzom- plastykom, wychowankom 

Akademii Sztuk Pięknych oraz PLST, Cha 

rakter Teatru Polskiego, ustalony w ciągu 

dotychczasowego istnienia (sezon obecny 

jest 25-vm od powstania teatru) będzie 

nadal zachowany. Kierownictwo Teatru 

planuje repertuar: Z twórczości polskiej: 

„Nieboska Komedia'* Krasińskiego, „Suł- 

kowski“ Żeromskiego, „Człowiek i Cezar” 

nowa sztuka Nowaczyńskiego względnie 

„Car Samozwaniec”, „Lato w Nohat" 

(Chopin i Georges Sand), J, Iwaszkiewicza 

wreszcie nowa komedia Wacława Grubiń- 

skiego pt. „Lola Montez“, Z twórczości ob 

cej: „Wesele Figara'* Beaumarchais, słyn 

„na, nigdy nie grana komedia w Polsce Càl 

iderona „Pani Chochlik*, „Lorenziano” Mo 

sera, jeden z utworów Lope de Vegi, „Mar 

got“ Bourdeta i nowa sztuka Shawa o Li- 

„dze Narodów lub wznowienie jednego z 

dawniejszych” utworów. Text Mały przy” 
gotował pa sezon najbliższy następujące 

sztuki: nowe komedie Stefana Kiedrzyń- 

skiego, M. Jasnorzewskiej, M. Hemara. 0- 

raz debiut sceniczny znanej powieściopi- 
sarki Hermenii Naglerowej pt. „Obcy czło 
wiek“, Z twórczości obcej „Candida” Sha 
| Wa; „Silna płeć* M. Egaña, „Pani Natu- 
ra“ Birabeau, „Koniec świata" Sacha Gui- 
try. „Droga mleczna” Savoira oraz nowy 
bieżący repertuar. polski i obcy, 
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oto co jest nam potrzebne w zmaganiu 
się z trudnościami życia. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiverosa”, 
zawierające Passiflorę (Kwiat Męki Hań- 
skiej) roślinę o wybitnych własnościach 
juspakajajacych, uspakajają zmęczony i 


EDGE TREMOIS. 


WYNALAZEK. 


|  Pięċdziesięcioletni Jeremi Nocé; znako- 
i mity uczony i wynalazca, siedząc samotnie 
AW obszernej pracowni przysłuchiwał się z 
bijącym sercem i zapartym oddechem zgieł 
kowi świata. 

i Dzięki niezrównanym aparatom swoję- 
go wynalazku jak i tym których silę oraz 
"sprawność podniósł do fantastycznej potę 
"gi Jeremi Nocć mógł widzieć i słyszeć w 
każdej chwili kogo zapragnął na powie- 
„rzchni ziemskiego globu. 

| Późną nocą uczony porzucił swoje na 
ukowe badania. Mimo to jednak nie mógł 
 zmrużyć oka. Wczesnym więc rankiem 0- 
| ciężały bezsennością i znużeniem wrócił 
„do swych okularów, słuchawek, niezliczo- 
Sow nadajników i rozłączników, pchany 
„tleodpartą siłą. 

a.  Wyczuwał bowiem, że nazwisko jego 
lkrążyło z ust do ust w każdym cywiłizowa 
jinym zakątku planety. 

f Ach, dlaczego ujrzał światło dzienne 
li 2000 roku? W ubiegłym stuleciu, jeśli 


"nonorowano uczonych i wynalazców mniej 
iż bokserów lub błaznów nię lżono ich, 
nie obrzucano ich błótem przynajmniej. 

Dziś, dlatego, że kontynenty rzuciły się 
iście bestiałską zajadłością na siebie, lu 
dżie ośmielają się twierdzić, iż uczeni i wy 
ralazcy odpowiedzialni są za to! 

— Gdyby Jan Gutenberg nie wynalazł 
| był druku, a Berthold Schwarz prochu, 
| Europa istniałaby jeszcze! 

—Gdyby Chińczyk Liać-Ho nie odkrył 
był promienia zabijającego z odległości, 
j Japonia nie stałaby się panią Azji, a tym 
E Snym żółta rasa nie zalalaby Afryki 
"tatniej ostoi cywilizacji! 


U 
H 


i 


Mocne nerwy przedewszystkiem - 


‘bez końca! Nie będę tbat o to i... stanę się 


 MRATECZKI. 


"CHO 


OFIARA CZYSTOŚCI. 


„Frontem do mężów" — oto hasło, z 
którym ekonomiści nasi winni wystąpić, 
jeśli nie chcą całkowitej zagłady tego ga- 
tunku obywateli. To, co się dzieje z mę- 
žami w. obecnym okresie, przechodzi ludz 
kie pojęcie o dręczeniu istot żywych. Żo- 
ny szaleją. Jest to już jawna zmowa z 
krawcawymi: i» modystkami, Hejże na mę- 
żów! Mąż jest winien że sąsiadka ma juź 
wybrane skórki na futro, a żona aptekarza 
sprowadziła sobie najnowszy wzór paska, 
a. mianowicie wojskowy. pas. „koalicyjny“ 
2 przytróczonymi doń torebkami na pu- 
der, tusz i: inne utensylia. Mąż jest winien 
że choć karnawał za pasem żona nawet je 
dnej sukienczyny nie posiada z tylnym wy 
cięciem. I tak ciągle od samego rana, w 
południe i wieczorem, bo przecież mąż 
jest od tego, by jego właśnie żona prześci 
gnęła wszystkie inne zarówno co do eks= 
centryczności tualety, jak i co do terminu, 
by te „podłe plotkary pozieleniały ze zło- 
ści”. 

Oczywiście takie drobnostki, jak ubiór 
dla dzieci, węgiel na zimę, komorne, trzy 
licytacje skarbowe, dwie „z Ubezpieczalni, 
niezapłacone raty i racnunki — to wszys 
stko schodzi na drugi plan. Mąż w obec- 
nym miłym okresie winien wyzbyć się pa- 
lenia, kawiarni i gazety, bo. przecież: w 
pietwszym rzędzie winien dbać o „dom“, 
a dom — to toalety żony. 

Znam męża, który pod wpływem takie 
go sezonu postanowił się uwolnić od tych 
obowiązków i tchórzliwie popełnił samo- 
bójstwo. Wystarał się nawet u kolegi a re 
wólwer, za ukryte przed żoną grosze ku- 
pił dwa naboje, lecz w ostatniej chwili, by 
zapłacić modystce, musiał rewolwer zasta 
wić w lombardzie i obecnie nadał ciągnie 
jarzmo, gdyż nikt mu nie chce pożyczyć 
broni, 

Nie brak również wypadków szantażu, 
gdy żona nie zdąży przygotować obiadu 
rzekomo z powodu „szukania gotówki” na 


Mody Rafałek i sfary kawalek. 


to głupie palto jesienne ze skunksowym 
kołnierzem. 
l dokąd ma się udać biedny, sponiewie 
rany mąż o pomoc i ratunek? Nawet zwie- 
rzę każde mogłoby szukając obrony zwró- 
cić się do Towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami, gdyby Towarzystwo to nie urzę- 
dowało na trzecim piętrze. Widziałem kie- 
dyš gdy członek zarządu tego. towarzy- 
stwa widząc jak woźnica znęca się nad 
koniem, odebrał mu bat i spisał protokół. 
| A czy ktoś może odebrać zwariowanej na 
(tle ubrania się żonie wszystkie cięższe 

przedmioty w domu, nie wyłączając tali 
| rzy i półmisków? 

„Frontem do męża”! Jestem przekona- 
ny, że to hasło, mogłoby przy najbliższych 
wyborach zjednać dla głoszącego go stron 
nictwa- ołbrzymią: ilość zwolenników. 


KOSZTOWNA. ŚLINA, 

Pani Ecia Pinczer, żona Jakuba, współ 
właściciela firmy „Abi Dali“, wywajowała 
od męża śliczne trzyćwierciowe futro i za 
pomniawszy przypilnować obiadu, wyszła 
na spacer „by wszystkie inne pozielenia- 
ły. W pewnej chwili jakiś. młodzieniec 
zwrócił uwagę pani Eci, że ktoś opluł jej 
rękaw na futrze. Pani Ecia aż zbladła ze 
strachu, Natychmiast poczęła czyścić pal- 
to, nie podziękowawszy nawet usłużnemu 
młodzieńcowi. W tej samej jednak chwili 
poczuła, że ktoś otworzył jej sakiewkę, a 
w. minutę później „usłużny młodzieniec" 
szybko począł się oddalać. Dzięki innemu 
przechodniowi udało się owego młodzień- 
ca schwytać. 

W sądzie Rafał Koński tłumaczył się, 
że o niczym nie wie, lecz wyciąg z karto- 
teki wydziału śledczego spowodował osa 
dzenie go w więzieniu na 8 miesięcy, gdyż 
okazało się, że Rafałek był specjalistą 
kradzieży na „oplucie”, a pani Ecia nie 
pierwszą jego ofiarą. 


Jerzy Krzecki. 


DRAMAT MIŁOSNY NA CMENTARZU 


Łahójca ukochanej 


Z Jarosławia donoszą: 
"W Stołach około Siemiawy pow. Jaro- 
sław rozegrał się ponury dramat dwojga 
młodych ludzi, który w okolicy wywołał 
przygniatające wrażenie. Od pewnego cza 
su Mikołaj Dynowiec pałał gorącą miło- 
ścią. do urodziwej Katarzyny Zborowskiej 
z Dybkowa. Jednak rodzina Zborowskiej 
była przeciwna tej miłości i nie chciała 
pod żadnym warunkiem dopuścić do związ 
ku. ślubnego, znając Dynowca ze złej opi- 
nii i awanturniczego usposobienia. Wobec 
tych przeszkód połączenia się: postanowi- 


wyczerpany system nerwowy, łagodząc 
jego zaburzenia jak nerwicę serca, bóle i 
zawroty głowy, uczucie niepokoju vraz 
sprowadzają krzepiący, naturalny, sen nie 
powodując przyzwyczajenia. "/ytwórnia: 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 


Tak pomstowano na uczonych z jedne 
go krańca Świata na drugi podczas, gdy 
dziwaczne trąby — wytwór 2050 roku! — 
„wzywały wojowników do bratobójczej wal- 
ki a niebo usiane samolotami pokryte było 
abłokami trujących gazów. 

— Nie żylibyśgiy pod 
uddech kapturami!... 

—Hańba uczonymi 
wszystkiego złego! 

— Gdyby Curie-Skłodowska i Marconi 
inie egzystowali szał który opanował ludz- 
kość byłby umiejscowiony t unieszkodli- 
iwiony! 

t  — Nie mogli wiedzieć! — ośmielił się 
wtrącić Jeremi Nocć. 

— Powinni byli wiedzieć! — wrzasnę- 
ła planeta jednogłośnie — Śmierć uczo- 
nym! 

— Poczekajcie, głupcy! — zakłął No- 
eé w duchu — gdy odkryję wkrótce — jak 


się tego spodziewam! — środek umicestwia 
jący wrażliwość — będziecie mogli, wyć 


zapierającymi 


Oni są źródłem 


nieśmiertelnym! 

Zirytowany porzucił swoje aparaty i 
powlókł się przy pomocy swego wózka 
celektromagnetycznego (od trzydziestu lat 
dolme jego członki nie pracując ulegały 
stopniowymu zanikowi) — do olbrzymiegn 
witrażu oświetlającego pracownię. 

Jeremi Nocć dotknął kontaktu i witraż 
2 matowego stał się w okamgnieniu prze- 
zroczystym. 

Poprzez okułary swej maski gazowej, 
z którą nie rozstawał się dniem i nocą ba- 
dacz mógł obserwować bezpośrednio wy- 
brzeża jeziora Czad oswobodzone z ich Je 
gendarnej trzciny. 

— |] powiedzieć — myślał Jeremi Nocć 
z głębokim westchnieniem — że dzięki tę- 
pieniu muchy tse-tse wynalezieniu chto- 


kona w szpitalu. SB 


li mlodzi; kochankowie popełnić razem sa 
mobójstwo, Udali się więc na cmentarz 
w Stołach 1 tam zastrzelił Dynowieć Zbo”” 
rowską; potem strzelił do siebie w okolicę 
serca, raniąc się śmiertelnie. Dynowca w 


stanie beznadziejnym przewieziono do 
szpitala powszechnego w Jarosławiu. 
Władze sądowo-śledcze przeprowadzają 


szczegółowe dochodzenia. 


ale jasnowiiz  WOMOUTH 
daje jaspe odpowiedzi we waizelkich 


ząwikłanych kweelisch tyriowych Da 
e możność zdobyciu miłości połąda- 
nej osoby Przepowiadą przeszłość 
i przyszłość opracowuje Waraskupy 
| analizy gralologiczne num podstawie 
daty urudzenia | proby pisma Zesis- 
wia szczęśliwe numeru |(osów Nie 
zwiekaj, pisz jeszcze dzik, podając 
dokladay swój adres, datę uUurodze- 
nia, stan, imię | naswisko. Na kosz 
ty porta Í kancelaryjne załącz ZŁ 1,— 
<naczkami poczt. 
Kraków, Lubiez 27, m. 2 


dnie i systemu nawadniania doszliśmy do 
tego, że możemy żyć tutaj! 

Jeremi Nocć drgnął na ostry odgłos 
dzwonka i wrócił do swoich aparatów. 

— Hallo! Kio przy telefonie? — pytał 
ze słuchawką przy uchu. 

— Hallo! To ja, Robereselsohn! — roz 
legło się z tamtego końca drutu. 

— Rozbójnik! — mruknął pod nosem. 

— Jak stoimy? — ciągnął Roberesel- 
sohn dalej. 

— bDobiegamy do celu — brzmiała od- 
powiedź Jeremiego Nocć. 

— Wobec tego... wszystkie bogactwa 
ziemskiego głobu będą nasze! — wykrzy- 
knął tamten radośnie. 

— Nie mi po nich! — burknął uczony 
niechętnie. 

— Hola, wynalazco-poetot Uczony-ma 
rzycielu! Badaczu-idealisto! 

— Tylko bez epitetów! 

— Wolisz pan, bym uciekł się do mo- 
cniejszych środków? 

— Przeciw komu? 

— Przeciwko tobie, cny panie Jeremi! 
Muszę przecież oblać cię zimną wodą!... 
Przywołać do rzeczywistości!...  Przypo- 
mnięć ci, że zapierasz się swoich słów!... 

Zapadło milczenie, 

— Ja ze swej strony radzę panu liczyć 
się ze słowami, kochany finansisto interna 
jonałny! — zauważył Jeremi Nocć po 
chwili. 

— Potrafię zmusić pana do dotrzyma 
nia warunków umowy — zagrzmiał chry- 
pliwy głos Robereselsohna, 

— Na przykład? 

— Choćbym miał posłać zastępy Azja- 
tów na ostateczne zawładnięcie czarnego 
kontynentu, ostatniego pańskiego schroni- 
ska. 

— Zapobiegłem tej ewentualności — 


4 


NN, 


Złodziej skapitulował 


rewolwerowej. 


na widok huty 


Z Bydgoszczy, donoszą: 

Około godz, 3-ej popoludniù: przecho- 
dnie na ulicy Gdańskiej byli świadkami 
emocjonującego pościgu: za: złodziejem. 
Pod groźbą rewolweru udało się młodemu 
studentowi, Grzegorzewskiemu ująć- nie- 
bezpiecznego złodzieja szopenteldziarza 
Maksymiliana Gestwińskiego, Szczegóły 
|są następujące: 

Do składu swetrów. i towarów: krótkica 
' Jadwigi Bukowskiej przy ul. Śniadeckich 
| przyszli około godz. 14.30 pewien męż- 
czyzna i kobieta z zamiarem kupna jedne- 


go swetra. Zachowanie się „klientów'** od 
razu wzbudziło podejrzenie ekspedientki 
Gertrudy Taplińskiej, która bacznie śledzi 
ła ruchy podejrzanej pary. W pewnej chwi 
li spostrzegła, że kobieta: ukryła 
coś pod spódniczką 

i natychmiast pobiegła do pobliskiej pra- 
cowni, alarmując. dwie. pracowniczki firmy, 
Rezolutne kobiety zamknęły drzwi prowa- 
dzące do magazynu, nie: chcąc wypuścić 
złodziei ze składn. Mężczyzna, zauważyw= 
szy to, rzucił się na ekspedientki, również 
i jego partnerka, tak, że doszło do praw- 
dziwej bójki. Złodziejom udało się: jednak 
gwałtem drzwi otworzyć i zbiec na ulicę, 
Pobiegła jednak za nimi dzielna  ekspe- 
dientka Taplińska i wykrzykując na ulicy 
„Trzymać złodziei!“ 

W. tym samym czasie: nadjechał na: ul. 
Śniadeckich samochodem p. Grzegorzew= 


Nr 28U 


ski, który z miejsca się zorientował, wysko 
czył z auta i pobiegł za złodziejem na uli- 


cę Gdańską. Wydobywszy rewoiwer z kie 


szeni, p. Grzegorzewski dopadł złodzieja 
i zagrodził mu drogę, wobec czego zło= 
dziej trzymany pod lufą rewolwerową 


skapitulował. Oddano go w ręce poli- 
cjanta. 

Jak się okazało, złodziejom jest znany 
bydgoski szopenfeldzjarz Maksymilian 


Gestwiński, kilkakrotnie juź karany za kra 
dzieże. Znaleziono u niego jeden swetr, 
który zdołał zabrać ze składu p. Bukow- 
skiej. Za zbiegłą jego partnerką policja 
czyni dochodzenia, złodziej bowiem nie 
chce, wyjawić jej nazwiska. 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 


zyskuje nabywca losu, z 


Kołektury Nr. 109 


E więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘ w waloe o byt, 
Losy do l-szej klasy 
olaca 
OLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi 


Andrzeja 2 „PRO4IEN” 


Ciągnienie już 22 października 1986 


RADIO- KACIK. 


CZWARTEK, 8 PAŹDZIERNIKA. 
Raszyn. 
12,03 Zespół salonowy — x Poznania 
12,40 Programy lokalne 
12,50 Dziennik południowy 
1500-—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13,00—15.00 Przerwa dia. Warszawy 
14.00—15,00 Przerwa dla Katowie, Poznania, To- 
runis: i Wilna (dla Łodzi do g, 1457) 
15,00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.20 Audycja dłu dzieci starszych — x Poznania 
16.35 Koncert małej orkiestry P) R. 
1.00 Sytuacja kobiety pracującej — odczyt 
115 Dalszy ciąg konecrtu (Poznań nadaje audy: 
cję lokalną) 
175% Nowy tom. pism Józefa. Piłsudskiego — odczyt 
18.00 Pogadanka aktualna 
1840 Wiadomości sportowe 
10.20 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Słarchowisko pt. Dzwon z Lamartin. 
19.30 Teeital śpiewaczy Fatwarda. Bandera - 


1950, Koncert z Krakowa 


1 
1 


20.30 Z wędrówek po prowincji — pogadanka 
2045 Dziennik wiorzorny 
20,55 Przemówienie gem Kołłątaj - Śrzednickiego 


z okazji Tygodnia Budowy Szkół Powszechnych 

21.00. Koncert orkiestry, symfanicznej. P, R 

2145 Muzyka lekka, małej orkiestry P, RA 

22,20. Muzyka z płyt (Katewiee, Lwów i Wilno na. 
dają audycje lokalne) 

25.00-—23,.30 Programy lokalne dla Warszawy, Ka- 
towie i Lwowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

Lwowskie piosenki z płyt 

Koncert życzeń 

Lódzkie wiadomości giełdowe 

Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

15.55 O_ wszystkim po. oszku 

16.00 Muzyka z plyt 

18.20 Muzyku z płyt 

18.35 Pocadanka gospodarcza pt. Budujemy, chło- 
dnię w Łodzi 


12.40 
13.00 
14.57 
1540 


PIĄTEK, 9 PAŹDZIERNIKA. 
Raszyn, 
6.30 Pieśń poranna 


zaśmiał się Nocć szyderczo. 

— Ba! Dla. samoobrony , dla. zdobycia 
nowych hufców wojennych zmuszony. pan 
będzie wynaleźć nareszcie swoje. osławio 
ne „samorództwo''! 

— Oczywiście. Ale kto pierwszy pa- 
dnie wówcząs. jego ofiarą? — kpił, Jeremi 
Nocć w, dalszym. ciągu. 

— Armia. moich szpiegów nie zasypia 
sprawy... — zauważył Robereselsohn zna» 
CZĄCO. 

Dzięki za. przestrogę! — huknął uczo- 
ny w słuchawkę i zawiesił ją przecinając 
swemu, rozmówcy, drogę do swego aparatu 
telefonicznego! 

— Osioł skończony! Idiota! Imperty- 
nent! — mruczał zirytowany —. wyobraża 
sobie, że będę zawsze na jego. rozkazy: 
Że dam się wodzić na, pasku! Że zapalę się 
za jego przykładem do marności tego świa 
ta niezdolnych rozstrzygnąć  kąpiialnych 
jego problemów, kiedy w mojej jest mocy 
za przyciśnięciem zwyczajnego guzika wy 
wołać koniec świata!!! 

Ochłonąwszy z gniewu rzucił okiem na 
gabinetową fotegrafię młodej kobiety rza- 
dkiej urody. 

— Jedyną prawdą — ona! — szepnął 
uśmiechając się pod maską gazową do 
portretu — ona! Klotylda! Najdroższa mo 
ja żona! Moje szczęście! Qsłoda mojego 
życia! 

? Przekręcił jeden z rozłączników w le- 
wą stronę i wnet ujrzał tę, do której podo 
bizny uśmiechał się przed chwilą. 

— O czym ona myśli? — zadał sobie 
w duchu pytanie. Poczem sięgnął dn inne 
go kontaktu obrócił go w prawo i w jed- 
nym oka mgnieniu ukazały się na białej ta 
bliczce następujące słowa: 

—Moje szczęściet... Moja rozkosz!... 
Robereselsohnttt.„. On jest wszystkim dla 


6,35 Gimnastyka 
650 Muzyka z płyt 
246 Dziennik poranny 
1,25 Programy lokalne 

800 Audycja dla szkół 
6,10 Przerwa 

1130 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czaru i hejnał z Krakowa 

12.05 Muzyka salonowa z Krakowa 

1240 Nie paujmy, zdobyczy. wakacyjnych — pagad, 

1250 Dziennik południowy 

1300—14.00 Przerwa dla Krakowa 

1300—141.30 Przerwa dia Lwowa 

1300—15.09 Przerwa, dia. Warszawy 

14.00—15,00 Przerwa dła Katowic, Poznania, To- 
runja j Wilna (dla Łodzi dą g. 14,57) 

15,00 Wiadomości gospodarczo 

1545 Progtamy lokalne 

1645 Rormowa a chorymi — ze Lwowa 

1630 Koncert małej. orkiestry P, PR. 

1700 Piękno, gór słoweńskich — odczyt z Krakowa 

1715 Dalszy. ciąg konetriu (Poznań nadaje audy- 
cję lokalną) 

1150 Encyklopedia. mówiona 

1400 Pogadąnka, aktualna 

16.0 Wiadomości sportowa 

19.20 Programy lokalne ~ 

18.50 Cudze: chwalicie, swego, nie- znacie. = pogi- 
danka (Katowice i Łódź nadają audycje lokalne) 

19.00 Uciegzka — opowiadania 

1920 Z pieśnią po. kraju 

1945 Z za kulis opery — felicton muzyczny 

20,00 Werther.— opera w. 4 aktach Jujes Maszeneta 
(płyty). W=nrzerwie: Dziennik wieczorny i Po- 
gadnnka aktualna 

22.25 Kryształ i kamioń — skecz 

2245 Muzyka lekka i taneczna zespołu Wiktora 
Tychowskiego 

23.40—23.30- Program, 
Lwowa 


Iskalny dia Warszawy i 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


7,25 Parę informacji 

130 Program na dzić 

1300 Muzyka z płyt 

1457 Łódzkie wiadomości gieldowc 

156.15 Koncert reklamowy 

1540 Jak dzić święto ? 

1545 Muzyka z płyt 

18.20 Koncert solistów — płyty 

16,50 Pogadanka popularna pt. Szukam pracy 


mnie... Należę ciałem, i duszą do niegol... 
Mój... Roberesejsohn! 

._ Nagle nieprzeniknione ciemności ogar- 
nęły cały glob ziemski, który zadrżał w 
swych posadach. Groza. kataklizmu zawi- 
sła w powietrzu, W niepohamowanym u- 
niesieniu bowiem nieszczęśliwy Jeremi No 
cé dotknął guzika mogącego sprowadzić 
/koniec świątą. 


— Pracujesz za dużo, kochany przyja- 
cielu! — mówił doktór Mattiani do budzą 
cego się z niespokojnego snu uczonego. 
— Koszmarne widziadła trapią cię po no- 
„cach. Rzucasz się jak potępieniec na łóż- 
ku i zmuszasz dobrą twoją małżonkę do 
wezwania mojej pomocy. Trzeba zanie- 
chać na pewien czas twych żmudnych do 
ciekań nad twoim „konikiem* owym osta- 
wionym „samorództwem*, które przypra- 
wi cię o umysłową chorobę nim dobie- 
gniesz do mety. Na zieloną trawkę, panie 
uczony! 

Jeremi Nocć przetarł oczy i rozejrzał 
się wokoło siebie: leżał w swej sypialni 
zalanej radosnym słońcem. Wszędzie cisza 
i spokój. Żona jego Kiotyłda stała z uśmie 
chem na twarzy przy nim, gotowa na ka- 
żde jego skinienie. Doktór Mattiani, stary 
przyjaciel domu trzymał go za puls. Ka- 
lendarz ścienny wskazywał 1936-y rok. 

— Masz słuszność, drogi doktorze — 
odezwał się Nocć po chwili obejmując tkli 
wym ramieniem żonę, która nawiasem mó- 
wiąc mało przypominała bohaterkę sen- 
nych jego majaczeń, — Czym są biedne 
wynalazki ludzkie wobec arcydzieł bo- 
skich?... 

1 — Które stworzył dła naszego szczę 
ścią... dokończył doktór Mattiani z uśmie- 
chęm, klepiąc go przyjaźnie po Rs 
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Nr. 280 


(ieżki mecz duńskiego bram tarza. 


POLACY POWINNI BYLI WYGRAC... [ME 


Okazuje się, że byliśmy zbyt  surowi 
dla fiaszych piłkarzy walczących w Danii. 

Cała prasa polska dość ostro skryty- 
kowała grę napadu naszej drużyny. 

Tymczasem nasi dzielni przeciwnicy z 
niedzielnego meczu, Duńczycy mają bar- 
dzo wiele uznania dla gry Polaków. 

Wielki dziennik duński „Jyllandspo- 
Sten" zamieścił z meczu obszernę spraw = 
zdanie, zatytułowane: „Zwycięstwo Danii 
w meczu, który miała wygrać Polska!“ 

Sprawozdanie to w streszczeniu przed- 
stawia się mniej więcej tak: 

— „Drużyna polska grała bardzo do- 
brze i mogła zapewnić sobie w pierwszej 
połowie zwycięstwo przez zdobycie 4—5 
bramek, Napad polski strzelał w tym okre 
sie gry dużo i celnie, jednak nasz bram- 
karz dokonywał cudów, broniąc kilkakrot- 
nie dobrze į szczęśliwie, Przewaga Pola- 
ków była widoczna, W czasie pauzy 
wśród publiczności b. mało było osób, któ 
re Jeszcze wierzyły w możliwość zwycię= 
Stwą drużyny duńskiej“. i 

— „Taktyka Polaków została jed- 
nak przejrzana w ciągu 


Sportow ty uwaga. 
Międzynarodowy 


pierwszych 45 minut, 

Toteż po przerwie Duńczycy przeważali i 
wygrali. Niemniej jednak trzeba stwierdzić 
że nawet w okresie największej przewagi 
naszej drużyny, Polacy mieli kilka 
źnych wypadów, które mogły przynieść 
gole. Bramkarz Jensen bronił wówczas 
z największym trudem“. 

Następnie gazeta duńska chwali obroń 


gro- 
4 


ców polskich. — 

grał efektownie, ale jego zastępca Gałecki 
nie był wcale gorszy. 

Gałecki i Szczepaniak imponowali dokła- 

dnością wykopów i techniką. Obrońcy duń 

scy mogliby się wiele od nich nauczyć“ 

— „Bramkarz polski bronił wspania- 
le!“ 

O wysokim usportowieniu Duńczyków 
świadczy fakt, że gdy Pauly Jörgensen zo 
stał zlekka sfaulowany i symulował kontu 
zję publiczność śmiała się i wołała: „Pauly, 
bujda!“ 

Sędziego Petersa Duńczycy chwalą. 

Jak widzimy, nie trzeba życzyć lepszych 
i sympatyczniejszych sprawozdań naszym 
piłkarzom z ich występów zagranicznych. 


Sportowcy uwaga, 


“eron ANGLIA ma POLSKA 


NA rowerach 


Rowolacja całego świata. — Codziennie w cyrku Staniewskich 


C 49 
ŻA chcesz się nauczyć pływać 


Pożyteczne kursy. 


Miejski Komitet WF. i PW. m. Zgie- 
tza doceniając znaczenie wychowania fizy 
cznego tak dla życia jednostki jak i życia 
społecznego postanowił wychowanie fizy- 
e:ne postawić na jak najwyższym pozio- 
Mie, dążąc jednocześnie do jak największe 
Bo rozpowszechnienia go ma swym tère- 
nie, 

W związku z powyższym, tenże Komi- 
tet organizuje w b.r. kursy, obejmujące 
wszystkie dziedziny wychowania fizyczne 
80 męskie i żeńskie. 

Kursy żeńskie: Od 10 października roz 
Pocznie się trzymiesięczny kurs-pływacki 
w basenie miejskim w Zgierzu za opłatą 
15 zł. i 

W miesiącach zimowych począwszy od 
m, listopada zostaną zorganizowane zespo 
Y gimnastyczne. 

ursy męskie: W m. październiku roz- 
Pocznie się trzymiesięczny kurs pływacki 
i boksy, Opłata za kurs pływacki wynosić 
będzie 15 zł. za kurs boksu — 8 zł. W m. 
listopadzie zostanie uruchomiona zaprawa 
zimową w formie kursów  kondycyjnych 
dla lekkoatletów, piłkarzy, kolarzy i gier 
sportowych, która będzie trwać przez 
Wszystkie miesiące zimowe. 
> ursy żeńskie będzie prowadziła pow 
instruktorka w.f., p. Serwówna Jadwiga, 
kursy męskie powiatowy instruktor 
wf, p. Lubnan, 
i Wszystkie kluby i stowarzyszenia jak 
Pojedyńcze osoby z terenu m. Zgierza, 


jo m 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-20 


Myietzła 
do Italii 


10/X-3/X1. Cena zł, 665. — 


Warszawa = Wiedeń —Wenecja 
Rzym — Neapol— 12-dniowy po- 
yt w Sorento z wycieczką do 
Pompei, na Wezuwiusz i Kapri 
lorencja — Budapeszt 
Warszawa. 


—— 


JUTRO W PIĄTEK OTWARCIE CYRKU 
STANIEWSKICH 


placu Straży Pożarnej przy ulicy Wólczańskiej. 
iwiązku z naszą zapowiedzią zainteresowali. 


na 


niewikięj ladnie. nowym programem cyrku Sta 
acją Łoj tóry niewątpliwie będzie wielką rw” 
Żawszę aj Cyrk Staniewskich, którego I oddzia 
skorałe jesieni do mus przybywał, przywożił do. 
przejdz Programy, jednak to co zobaczymy teraz 
znaczyć, najśmielsze oczekiwania. Wymarczy 20 
Maseimili 8 ną czele programu widnieje nazwisko 
łoch iano Truzzi, pod którym występuje upr 
marrre z OKAZY żongler świata, fenomen będ gcy 
Truzzj m kasowym kuli ziemskiej. Musiirottinnio 
10 lnt oczy zaangażowany do Ameryki na o re 
noig 1 Klo wie czy jeszcze kiedyś nasza Publiez- 
DE zobaczy. Drugim ewenementem nowego 
nala mu to żywą posąg! z bronzu., So to fenome- 
j iiit e parysey, których doskonałe produkcje 
oii em wszystkich stolic świata. W związku ze 
saugen sie zamiknięciem sezon» cyrk Staniew- 
SKIC Ppogonaje w Lodzi tylko kilka dni. 


Aleksandrowa, Konstantynowa i Rudy Pa- 
bianickiej proszone są o'jak najliczniejsze 
zgłaszanie się na powyższe kursy oraz do 
zaprawy zimowej. í S 


Zbyszko Cyganiewicz nie położył 
Olbrzyma Frankenszteina. 

W Brukseli walczyli na inauguracji sē- 
zónu walk zapaśniczych Zbyszko Cyganie- 
wicz i Nowina-sSzczerbiński. Zbyszko nie 
rozstrzygnął swej walki z amerykańskim 
olbrzymem Frankensteinem, który waży 
136 kg. i mierzy 2.22 -mtr wzrostu, Nowi- 
tla-Szczerbiński natomiast pokonał po 16 
minutach Niemca Schmelincka. ; 


Fiasco Z Wypraw zgrańcnyh 


„Warszawianka“ zrezygnowała z tour 
nee po Palestynie, zamierza natomiast 
wyjechać w grudniu do Niemiec i Francji. 

Również wyjazd „Wisły“ do Anglii 
nie dojdzie do skutku. W obecnej formie 
„Wista“ nie chce zmierzyć się ze świelną 
„Chelsea“ toteż stara się o przełożenie 
wyjazdu na jesień roku przyszłego. 


Weiss mistrzem bokserskim Europy 

W Paryżu rozegrany został mecz bok- 
serski o mistrzostwo Europy w wadze mu- 
szej pomiędzy Austriakiem Weissem a Hi 
szpanem Ortegą. Hiszpan, broniący tytu- 
łu mistrza, przegrał zdecydowanie na punk 


ty. 
NA SUCHO... SEREEN 


Hokeiści Cracovii 
rozpoczęli juž trenin$. 

Drużyna hokejowa Cracovii rozpoczęła 
juź suchy trening jako zaprawę przed zbli 
żającym się sezonem hokejowym, w któ- 
rym Cracovia, jak wiadomo, ma wystąpić 
w rozgrywkach o puchar Europy. Dotych- 
czas zarząd Cracovii nie otrzymał zawiado 
mienia o terminie posiedzenia Komitetu 
Pucharowego, w którym ma wziąć udział 
delegat Cracovii. 


Ogólnopolski wyścig kolarsk: mm 


o nagrode zarządu miasta Łodzi, 


W najbliższą niedzielę odbędzie się o- 
gólnopolski wyścig kolarski na 100 kim. 
o nagrodę Zarządu m. Łodzi. Wyścig roze 
grany zostanie na szosie warszawskiej i 
dostępny jest dla. kolarzy z całej Polski. 

Tego samego dnia organizatorzy wyści 
gu urządzają bieg dla młodzików na 50 
klm. . 

W następną niedzielę, dnia 18 bm. na 
stąpi w Łodzi uroczyste zamknięcie Sezo- 
nu kolarskiego. W programie m. in. wiel- 
ka defilada kolarzy przez miasto. 


SPECJALNY POCIĄG POPULARNY 

NA MECZ CRACOVIA — BRYGADA. 

Na mecz finałowy o wejście do Ligi po 
między Cracovią a Brygadą, który odbę- 
dzie się w nadchodzącą niedzielę w Czę- 
stochowie, uruchamia Krakowska Dyrekcja 
Okręgowa Kolej Państwowych specjalny 
pociąg popularny. 


GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA POL- 
SKI ODBĘDĄ SIĘ W KATOWICACH. 
Tegoroczne gimnastyczne mistrzostwa 
Polski odbędą się dn. 29 listopada w Ka- 
towicach 


„Krótki, gruby Martyna | 


ECHO. 


50.000 


| 
50.000 z: 


zł. 
25.000 zł. 
25.000 z. 


235.000 zł, 


10,000 zł. na los Nr. 857 
10.000 z!. na los Nr. 78672 
10.000 zł. na los Nr. 107808 


szczęśliwy 


Zamówienia załatwia się odwrotn 


w 56-ej LOTERII 


wygrali u nas nasi klienci 


los Nr. 56870 
na los Nr. 107750 
na los Nr. 11145 

na los Nr. 64/46 
na los Nr. 126692 


10.000 zł. na los Nr, 7465 
10.000 zł. na los Nr. 98641 
10,000 zł. na los Nr. 140633 


na 


oraz wiele tysięcy wygranych poniżej 10.000 zł. 


KTO PRAGNIE POPRAWY BYTU 


niech zakupi natychmiast 
los 1l-ej klasy 37 Loterii 


w naszej słynnej kolekturze 


4 pocztą. Konto P, K, O, 414400, 


BRACIA SAFIER 


KRAKÓW, Rynek Gł. 6 


Sport w kilku słowach. 


Pod adresem ŁOZB nadesłano pismo za 
wierające pełny skład drużyny bokserskiej 
Stuttgartu, która walczyć będzie w Łodzi 
8 grudnia. Skład ten jest następujący: wa 
ga musza: Kehl, waga kog. Schmidt, wa- 
ga piórkowa Bandel, waga lekka Dreher, 
waga półśrednia Leitner, waga Średnia 
Held, waga półciężka Leiser i waga cięż- 
ka Schedler, Drużyna Stuttgartu poza Ło 
dzią walczyć będzie w dn. 6 grudnia z 
Warszawą i dn. 9 grudnia z reprezentacją 
Śląska. 

— Najbliższym międzymiastowym me 
czem bokserskim Łodzi będzie mecz z Po- 
znaniem w dniu 8 listopada w Poznaniu. 
Łódzki Związek Bokserski rozpoczął już 
przygotowania do tego meczu. Reprezenta 
cja Łodzi będzie ustalona na początku 
przyszłego tygodnia po meczu IKP, — Ha- 
koah, 

— W ramach XIII Tygodnia LOPP. 
Łódzki Obwód Miejski LOPP. organizuje 
w najbliższą niedzielę 11 bm. „Konkurs 
dekoracji rowerów" z nagrodami. Kon- 
kurs odbędzie się na Placu Wolności o g 
j2-ej, gdzie wszyscy kolarze, biorący u- 
dział przedefilują przed komisją sędziow- 
ską. Motyw dekoracji roweru jest dowolny 
Zarząd ŁOZK wezwał wszystkie towarzy= 
stwa i sekcje kolarskie do jak najliczniej- 
szego udziału w konkursie, Zbiórka kola- 
rzy z udekorowanymi rowerami wyznaczo- 


na została na godz. 9 min. 30 na ul. Św. 
Stanisława (przy Katedrze) frontem do ul. 
Piotrkowskiej. 

— W dniu dzisiejszym odbędą się w 
sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o 
godz. 19,30 międzyklubowe zawody bokser 
skie, które organizuje KP Zjednoczone, W 
ramach zawodów odbędzie się szereg cie- 
kawych walk. 

— W tym sezonie odbędą się w Łodzi 
jeszcze dwa mecze ligowe. Mianowicie w 
przyszłą niedzielę 18 bm. gościć będzie 
lwowska Pogoń, zaś w dn. 26 października 
przyjedzie na mecz z ŁKS-em warszawska 
Legia. 

— Na mecz z Garbarnią ŁKS wyjeżdża 
bez Wolskiego, który zażądał z klubu 
zwolnienia względnie wykreślenia, Garbar 
mia wystąpi przeciwko łodzianom w nastę 
pujących składzie: Włodek, Sycz, Stan- 
kusz, Soldan, Lesiak, Pazurek II, Riesner, 
Zaremba, Woźniak, Pazurek I, Skóra. 

W dniu 15 bm. organizuje w sali 
Geyera międzyklubowe zawody bokserskie 
sekcja pięściarska Sokoła. 

— Na etapie łódzkim międzypaństwo- 
wego wyścigu kolarskiego Berlin — War- 
szawa, zostało wręczonych uczestnikom 
wyścigu 29 nagród honorowych, ofiarowa 
nych przez władze państwowe, komunalne 
firmy i osoby prywatne. 


Miesięczne bilety tramwajowe 4% Ulcowe przejazdy do Paryża, 


Brukseli, Londynu w środy i soboty 4 Załatwianie wiz ® Przejazdy 
POVERE NET COW TROAWĄWOIE A EE SE NE LT WOASICZ,, WET ZYWIA TT 


do Palestyny <> Powrotne bilety z Palestyny: 


wWagonms-Lifs-C008<, Piotrkowska 68 


Komunilcał Z.0.R-u. 


Zarzad Koła Łódzkiego Związku Ofice- 
rów Rezerwy przypomina swym członkom, 
że w dniu 8 bm. (czwartek) o godz. 20-ej 
punktualnie p. ppłk. Makatrewicz przepro- 
wadzi ćwiczenia aplikacyjne na temat po- 
dany w komunikacie Nr. 4-36. 

Ze względu na to, że ćwiczenia te są 
założeniem do następnych ćwiczeń prosi- 
my o liczne i punktualne przybycie, 

Zarząd, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekeji Odczytowej Oddziału Łódzkie 
go Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzielę dn, 11 
bm. o godz. 12.30 w sali PCK, przy ul, Piotrkowa 
kiej 203.295 dr. Jan Syzgiewicz wygłosi odczyt nit. 

„O gruźlicy chirurgicznej”, Wstęp bezpłatny. 


Z POLSKIEGO TOW: KRAJOZNAWCZEGO. 


W dniu 9 bm. o godz. 20.cj w świetlicy Towarzy: 
stwa (Al. Kościuszki 17 oficyna II piętro) odbędzie 
się kolejny odesyt programowy mgr. E. Sztubesta pt. 
„O najważniejszych zasadach ckonomieznych*. 

W niedzielę dnia 11.10 odbędzie się wycieczka 
pod przewodnictwem dr. Dylika. Trasa wycieczki 
| Ozotków—Parzeńczew—Budzynek. Wyjazd z Łodzi 
wamwajem do Ozorkowa z Rynku Bałuckiego o 
| godz, 7-cj rano, powrót również tramwajem w godz. 
| popołudniowych. Koszt wycieczki 2 zł. dla członków 
|12 zł. 20 gr. dla rości Inforuacje i zapisy w pi% 
tek 9. 10 w godz. 13—20 w lokalu Twa (adres jak 
wyżcj), 


KOMUNIKAT 
TOW, MUZYCZNEGO im, Fr. CHOPINA w ŁODZI 
PIOTRKOWSKA 92. 
Niniejszym podajemy do wiadomości P.T. człon 
ków, że po gruntownym remoncie lokalu rozpoczę. 
| limy znowu lekcje śpiewu pod kierunkiem dyr. 
Pędzimężu, 
Lekcje 
dziny 20, 
Zapis: 
w poniedziałki od g: 20 do 


PRZENIESIENIE KANCELA TII. 


Kancelaria notarialna rcjenta Jana Ćwiklińskie- 
go została przeniesiona na ulieę Piotrkowską 9: 
| (Andrzeja 2), 


odbywają się we wtorki i pigtki od go- 


nowych członków przyjmuje sckretariat 


99 Zarząd. 


=. 


APTEKARZE NA F. 0. N. 


Z inicjatywy zarządu Polskiego Powszechnego 
Towarzystwa Farmaccutycznego wszyscy właściciele 
apiek na terenie Polski opodmikowali się dobrowol. 
nie na rzecz Funduszu Obrony Narodowej w skali 
nasiępującej: Apteki I kat wplarają jednorazowo 
na rzecz F.O.N, 2000 zł, apteki Il kat. — 400 zł 
i III kat. — 100 zł. Sumy te mogą być wpłacane w 
dwóch ratach. Pracownicy świata farmaceutycznego 
opodutkowali się w wysokości pół procent poborów 
w okresie od lipca do styrznia 1937 r. 

Zarząd łódzkiego oddziału Polskiego Powszech- 
nego Tow, Farmaceutycznego (Stow. Aptekarzy) s 
prezesem W. Wagnerem na czele realizuje uchwały 
świata aptekarskiego w kierunku zbiórki na F ON, 
z dnżą ruchliwością, w sumie około 100 tysięcy żł, 
jakie świat (armacentyczny złożył już w Polsce na 


FON. Udział naszego miasta jem bardzo 
wybitny. 


rzecz 


„PIĄTKOWE WIECZORY KLUBOWE“, 


Zarząd Kola Absolwentek P.S.H.Ż. w Łodzi za. 
wiadamia wszystkie koleżanki, ji wzorem lat ubie- 
głych odhywają się w lokalu koła, ul. Kopernika 41 
Piątkowę wieczory klubowe, 

Zawiadamiamy również, iż w pistek 9 bm. od. 
będzie się pierwszy + cyklu dwutygodniowych W ie. 
czorów dyskusy inych. 

Prosimy o liczne uczęszczanie. 


Zarząd, 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK | MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
| awarta dla publiczności eodzienule prócz niedziel 
i świst od œ 10 do 21, w soboty od œ 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczólnia Ksią: 
|żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobón miedziel I 
świąt, od g 14 do 21; 

Miciskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani: 
ezny, mineralogiczny 1 ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
|od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow- 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy. piątki, soboty I nie 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J i K., 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
10.g0 wieku i międzynarodowa sztuka modernisty: 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 


ldziele w godzinach od 10 do 15, _„ mau 


Str, 5 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork; loco 12.36, październik 11.96, lirto« 
pad 11.91, grudzień 11.86—88 

Liverpool: locó 6.86, październik 6.64, listopad 
6.61, grudzień 6.60 

Egipska; loco 10.57, październik 10.36, listopad 
10.36, styczeń 10.14 

Brema: loco 14.43, grudzień 13.12, styczeń 13.10, 
marzec 13.10 


Waluty, dewizy i akcje 


Papiery państwowe — niejednolicie. 

Obroty papierami państwowymi były 
nastroj panował zmienny z odcieniem 
szym. 

Z premiówek 3% Poż, Inwestycyjna 1 em. zwy» 
kła podniosła się o 25 gr, seryjna o 50 gr. Zwykłe 
odeinki Poź. inw. 2 em. nabywano po cenie o 50 gr 
podwyższonej. 476 Dolarowa utrzymała się na nie» 
zmienionym poziomie. 

W grupie innych papierów państwewych ma u. 
| stałonrm poziomie pozostały 5% Kpnwersyjna oraz 
listy i obligacje banków państwowych. 

Z pożyczek dolarowych zakupywano 7% Poź, 
Stabilizacyjną, która była tańsza o 0.50 próc.; dró 
bne odcinki nabywano po cenie niezmienionej. 


średnie, 
mocniej 


Zmienne usposobienie dla listów zastawnych, 

Dział prywatnych papierów lakacyjnych był dość 
ruchliwy, nastrój panował nicjednolity. W grupie 
stołecznej mocniej kształtowały się tylko 5% L. Z. 
Tow. Kered. m. W.wy 1933 r. które po utrzymanym 
początku zyskały 0.50 proc. ma kursie. 4% Ziem 
skie w W.wie obniżyły się o 0.50 prot, a 474% 
Ziemskie w W-wie 6 1.13 proc. 

W grupie prowincjonalnej po ustalonych cenach 
ohiegały 5% m. Piotrkowa 1933 r. i 5% m. Rado. 
mia 1933 r, (ost. not, of, 2. 10.) 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Pot. Inwestycyjna 1 em. 63.50, | em. serie 77.50, 
2 em, 64.50, Dolarowa 3 s. 47.50, Konwersyjna 1924 
2,00, Stalilizneyjna 1927 r. 49.50—50.00 (drobne), 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 53.25 i 94.00, 
L. Z. į Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00 ; 81.00, Budówl. 93.00 
L. Z, Tow. Kr, Ziem w W-wie 6 ». 38.50, 5 s 45.25, 
m. W.wy 1933 r. 54.50, drobne 54.75, m. Piotrkowz 
1938 r. 44.00, m, Radomia 1933 r. 40.00 


Dalsza poprawa kursów akcji. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by: 
ło w dalszym ciągu duże przy mocnej tendencji. 
W ofiejalnych tranzakcjach zanotowano ogółem 
sześć gatunków akcji. 
Bank Polski 108.00, Węgiel 16.00, Lilpop 15.00, 
Norblin 62.00, Ostrowiec 31.50, Starachowice 36.75 


i GIELDA ZROŻOWA. 

Warszawa, R. 10, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. Pszenica jedno. 
lita 26.06 — 25.50, żyto I standard 17.50 — 17.75, 
mąka pszenna gat. IA 43,00 — 44.00, mąka żymia 
wyrigpowa 27.00 28.00, razowa 21.50 — 22.00 

Poznań, 8. 10, — Urzędowa cedula giełdy zbo- 
towe - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranrakcyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 17.35 — 17.60, parenica 
24.50 — 24.75, mąka żytnia wyciąg. 26.75 — 27,00, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 40.00 — 41.75 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski, — Gościny występ ba- 
Parnella. 
Teatr Popularny. 
Chory z urojenia, 
Adria. Cygańskie dziewczę. 
Casino. „Pasteur“ — Człowiek, który 
zwyciężył śmierć. 
Corso. Robin Hood z Eldorado. 
Grand-Kino. Żona czy sekretarka 
Metro. Cygańskie dziewczę. 
Miraż. Dodek na froncie. 
Przedwiośnie. Rotmistrz v. Werffen. 
Pałace. Ada, to nie wypada! 
Rialto. Koenigsmark, 
Rakieta Roberta. 
Stylowy. Jedna z tysiąca. 


letu 
(Ogrodowa 18) — 


AA m a w aaa 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę grzybową z łazankami, puree karto- 
flane, szpinak z oczkami, naleśniki z $e- 
rem. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Dyonizemu. 
Wschód słońca 5.49. 
Zachód słońca 16.59. 
Długość dnia 11.10, 
Ubyło dnia 5,42. 
Tydzień 41. 


DO SPRZEDANIA sklep spożywczy Ozor 
ków, ul. Parzęczewska róg Cegielnianej. 


ONDUŁACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek= 
trycznym, powietrznym | parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździcecki. 


OSTRZEŻENIE. Za żadne zobowiązania 
żony mojej Józefy Kopydłowskićj nie òd- 
powiadam. Kopydłowski Józef, Łódź, ul. 
Rzgowska 101. 


DO SPRZEDANIA magiel. Wiadctmość ul. 


| Rzgowska 58 m. 9. 


SKLEP ze słodyczami dobrze prosperują- 
cy tanió do sprzedania Piotrkowska 116. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72, 
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Przypatrzmy się, jakie jest życie kobiet 

' w różnych krajach. 

l! W dżunglach środkowej Afryki kobieta 
i nie poświęca wiele czasu pracy domow ej, 
gdyż ludność tam zamieszkała prowadzi 
bardzo prymitywne życie. Domy ich, to $ą 
szałasy zrobione z trawy. Nie ma w nich 
mebli; barwne jednak ozdoby mają pewrią 
„atrakcję. Nawet drewniane naczynia ku- 
chenne są pięknie rzeźbione į malowane. 
, Matki afrykańskie nie mają potrzeby szy- 
i,Cia ubrań dla dzieci; klimat ten bowiem 
i jest gorący, więc wszelkie okrycie ciała 
$ jest zupełnie zbyteczne, Największym przy 

smakiem są gotowane zielone banany z 
j pieczonymi wielkimi, białymi robakami, 

zbieranymi przez dzieci. 

Woda ogrzewana jest w ten sposób, że 
,Tzucą się do naczynia rozpalone kamienie, 
„Miłą rozrywką dla Afrykanek są tańce 
przy wielkim ognisku. 

Kobiety w Holandii są ładne, na co 

I składają się świeże, rumiane policzki i 
, pulchne kształty. Ten zdrowy wygląd za- 
 wdzięczają spożywaniu w wielkich 
ściach, mleka, masła i sera. 

Dzieci w tym kraju aż tryskają zdrowiem a 
"buzie ich promienieją, gdy z matkami uży 
wają ślizgawki w zimie, Pięknie wygląda- 
ią kobiety holenderskie przybrane w kilka 

łałdzistych spódnic i białe czepeczki, suną 
"ce po lśniącej powierzchni lodu. Holender- 
„ki są doskonałymi gospodyniami, stale za- 
l jętymi czyszczeniem, szorowaniem goto- 
i wamiem potraw. Kobiecie należy się kredyt 
lza to, że Holandia uchodzi za kraj, į gdzie 
Czystość jest przysłowiowa, 

Chiny, to jedno z najstarszych państw, 
(więc kobiety tamtejsze powiny mieć do- 
syć doświadczenia w wychowaniu dzieci. 
Jeden atoli fakt nie ulega żadnej kwestii, 
że w żadnym innym kraju i narodzie nie 
„można spotkać tyle szacunku, z jakim. dzie 
„ci odnoszą się do swych rodziców, jak w 
„Chinach, 

| “Matki uczą swe córki, gdy jeszcze są 
małymi dziewczynkami, 

} sztuki haftowania. 
„Po wsiach, matki z córkami į synami pra- 
cuja na polu przy zbieraniu ryżu, Strój Chi 
„nek zastosowany jest do dawnych tradycyj 
„składa się on z kąftanów | spodni o barw- 
"nych kolorach į atłasowych bucików Jub 
„pantofelków, 

, Warunki życia we Francji nie wiele się 
„różnią od tutejszych. Tylko po wsiach 
„przechowały się jeszcze dawne zwyczaje; 
„móżna tam spotkać kobiety w wielkich bia 
łych czepkach, kolorowych szałach į krót- 
kich fartuszkach. Francuzi są oszczędni. 

Kobiety są bardzo dobrymi matkami. 

Jest to kraj pełen tajemniczości, owia- 
„ny legendami o niesłychanych bogactwach; 
lecz nie jest to wcale raj dla kobiet, Dziew 
"częta wychodzą za mąż niemal w wieku 
dziecięcym za znacznie starszych męż- 
iczyzn. Pracować muszą bardzo ciężko, dla 
tego też prędko się starzeją. 
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STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
Ujej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
zezas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
(ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
„wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 
p ur Taylora | nie znał on swej matki ani ojca 
IZ pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć s płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel- 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bcvcrgenowi grozi bankructwo, 
... 


— Szkoda — powiedział, wahając się 
nieco — bo i ja wpadłem tu po Janka, — 
"Zwracając się do chłopca, dodał: — Idę 
teraz do panny Rembianki. 

Heda spostrzegł, że Janek stanął wo- 
(bec: trudnego wyboru. Ta panna musiała 
być dość poważną siłą przyciągaiącą. Cze 
kał milcząco. 

Chłopak przestąpił z nogi na nogę, stłu 
mi; westchnienie i rzekł wreszcie: 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


i iza 


Jest to również kraj, gdzie są ogromne róż 
nice klasowe. Kto pochodzi z biednej i nis- 
kiej rodziny, nie może się nigdy wybić na 
wyższy. szczebel. 

Japonia jest zwana rajem dla _niemo- 
wiąt i dzieci, dlatego, że matki poświęcają 
wiele czasu na zabawy z nimi. Japońskie 
dzieci rzadko kiedy płaczą. . Matki ogrom- 
nie kochdją swój drobiazg, a mimo tego 
nie zobaczy się tam matki, całującej swój 
skarb. Całowanie uważane jest bowiem za 
bardzo niehigieniczne, 


ECHO 


Dlaczego Holenderki tryskają zdrowiem ? 


KOBIETY W ROZNYCH KRAJACH. 


m Japonia jest rajem niemowiąt. m 


Dzień kobiety, należącej do lepszej kla- 
sy zaczyna się obejściem ogrodu przed 
śniadaniem. Japończycy są ogromnymi mi- 
łośnikami kwiatów, pełno ich też jest w 
ich domach, któremi zdobią ściany, tak, 
jak my obrazami. Gdy dzieci wyjdą do 
szkoły, matka zajmuje się naprawianiem 
lub szyciem garderoby dla nich. 

Przyjętym zwyczajem w Japonii jest, 
że matka podczas posiłków usługuje mężo 
wi i dzieciom, bez względu na to, czy jest 
to rodzina magnata czy też biedaka. 


zku Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego. 


'V Warszawie odbyło się u- 
roczyste poświęcenie nowo- 
wzniesionego, monumental- 
nego gmachu Związku Pra- 
cowników Samorządu Tery- 
torialnego. Gmach ten, pię- 
cio piętrowy, powstał w cią- 
gu 7-miu lat, przeważnie ze 
składek pracowników gmin- 
nych — członków Związku. 
Poświęcenie i oddanie do u- 
żytku organizacji nowej sie- 
dziby, zostało zaszczycone 
obecnością Prezydenta Rze- 
czypospolitej, członków rzą- 
du z premierem Sławoj- 
Składkowskim i marszałka 
Sejmu Cara. Zdjęcie przed- 
stawia widok ogólny nowo- 
poświęconego gmachu. 


Hoła 


poczt 


E dla słynnego pisarza. EB 


Gdyby: jeszcze szło o Dumasa ojca, ale 
6 syna!,.. Pięćdziesiąt lat temu, gdy odby- 
wała się w Komedii Francuskiej premiera 
słynnej „Denise”, autor przybył na nia z 
Marly-le-Roi, : gdzie- stale mieszkał. Otóż, 
aby mógł wrócić po przedstawieniu na ło- 
no. rodziny, oczekiwała przed Komedią... 
karetka pocztowa. Poza tym ministerstwo 
poczt i telegrafów wdało się w premierę 
jeszcze na innej drodze. Szło o to, aby za 
mieszkała w Marly rodzina Dumasa mogła 
odeń otrzymać natychmiast wiadomość o 
przyjęciu sztuki. Telefon był wtedy rzad- 
kością, dziwowiskiem niemal, zostawał ty! 
ko telegraf, który działał na prowincji 12- 
dwie parę godzin w ciągu dnia, w nocy zaś 
milczał. Otóż minister poczt zarządził, aby 
w noc premiery służba  telegraficzna do 
Marly odbywała się aż do końca przedsta- 


Powieść współczesna 


CC 
ORK 


— Takbym chciał... na. pół godzinki... 

Marek zrozumiał. 

— No, dobrze, przyjacielu — oświad- 
czył zgodnie. — I tak o tej porze nic nie 
będziemy "mogli zrobić. Zobaczymy się o 
dwunastej tu, w hotelu. Opowiem ci wszy 
stko, czego się dowiem. Przyjemnej zaba- 
wy! 

Przesunął dłonią po włosach chłopca, 
pożegnał się z Rummy'm i szybkim kro- 
kiem podążył w przeciwnym kierunku. 

W parę minut później Heda i Janek sie 
dzieli już w cukierni. Chłopak opowiedział 
obszernie, kim jest jego przyjaciel Marek 
Łętowski i czym się zajmuje. Pannie Rem 
biance oraz tajemniczej sprawie, którą, zda 
wało się, byt bardzo zajęty, poświęcił kil- 
ka ostrożnych zdawkowych słów. 

Heda stwierdzi] przy tej sposobności, 
że chłopak już umiał milczeć. Spodobało 
mu -się ogromnie, że nie wykładał wszyst- 
kich swoich sekretów przed każdym, kogo 
poznał niedawno; z / drugiej strony ubole- 


Odbito w drukarni Władysława 
w ledni Pietrzęwska 


wienia, Taki hołd złożyła poczta słynnemu 
synowi jeszcze słynniejszego ojca. 


Czy będziemy budowali domy 


EEE z prasowanej chałwy? EU 


W Niemczech produkuje się od pewne- 
go czasu sztuczną żywicę, która wykazuje 
podobno nadzwyczajną twardość i wytrzy- 
małość. Z tej to żywicy fabrykuje się już 
łożyska osiowe, koła zębate itp. 

Ostatnią inowacją na tym polu są koła 
samochodowe ze sztucznej żywicy. Zale- 
ty ich mają polegać na tym, że nie wyma- 
gają one lakierowania, są lżejsze od me- 


s 
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Wspaniały gmach Zwią- 


lieprayid 


Najwyższa temperatura, jaka kiedykol- 
wiek została zmierzona, obliczona została 
przez profesora Kalifornijskiego Instytutu 
Tecnanologicznego dr. I. S. Bowen'a, któ- 
ry dokonał pomiarów dalekiej nieznanej 
gwiazdy. 

Temperatura tej gwiazdy sięga zawro- 
tnej wysokości 180.000 stopni Fahren- 
heita. Gwiazda może być dojrzana tylko 
razem z mgławicą, otaczającą ją jak aure- 
ola. Mgławica ta jest chmurą gazu, 

Otóż niewidoczne, ultra-fioletowe pro- 
mienie, emanowane z tej chmury, zostały 
użyte do dokonania kalkulacji temperatu- 
ry. Kalkulacje dokonane zostały przy po- 


„Leczenie 


ZMIANA TYTUŁU PODNOSI NAKLADY, 


W Ameryce, gdy książka nie rozchodzi 
się w 10.000 egzemplarzy rocznie, to wy- 
dawca uznaje, iż dzieło nie idzie i szuka 
dróg wzmożenia jej zbytu. A że w Amery- 
ce musi być wszystko po amerykańsku, 
więc też otworzono coś w rodzaju „szpi- 
tala książek”, gdzie specjaliści doszukują 
się przyczyn niepowodzenia i zależnie od 
wyników dociekań, stosują odpowiednie 
środki lecznicze. Najczęściej kuracja ta po 
lega na zmianie okładki lub tytułu. 

Gdy „Poematy“ Oskara Wilde'a nie 
znajdowały nabywców, zmieniono w „szpi 
talu“ tytuł na następujący: „Dom kokoty 
i inne poematy“ i cały nakład rozszedł się 
w krótkim czasie. 

Kiedy „Pamiętniki pani Pompadour" 
rozchodziły się bardzo słabo, zapewne z 
tego powodu, iż większość obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych nie słyszało nic o pa- 
ni Pompadour, przemieniono tytuł na „Pa 
miętniki miłośnicy królewskiej”, a książka 
zaczęła iść doskonale, 

Dzieło „Dante i inni klasycy* wcale 
nie miało nabywców, a gdy dano nowy ty 
tuł, mianowicie: „Co każdy z nas powi- 
nien wiedzieć o klasykach?", książka od 
razu zyskała poczytność, 

Podobna historia była z powieścią 
Gautier'a „Złote włosy”. Początkowo szła 
słabo i w ciągu roku sprzedano jej około 
5.000 egzemplarzy, kiedy zaś tej samej po 
wieści na polecenie lekarzy ze „szpitala 
książek“! zmieniono tytuł na „W poszukiwa 
niu złotowłosej kochanki“ w ciągu roku 
sprzedano jej 50.000 egzemplarzy. 

Alei te nie wybredne metody, na któ- 


talowych, dają się łatwo czyścić, są bar- 
dzo trwałe i — podobno — tanie. 

Na polu namiastek można osiągnąć te- 
nomenalne rezultaty, tak, że w końcu ni- 
kogo nie zdziwi np. wiadomość, że dajmy 
na to, beton będzie fabrykowany z synte- 
tycznego piasku, serwisy porcelanowe ze 
sztucznego mleka, cegła ze sztucznej, pra- 
sowanej chałwy, etc., etc 


wał nad tym, że tak mało wiedział o jego] bą coraz więcej przeszkód nie do poko- 


życiu, zajnteresowaniach i dążeniach. 

Nie mógł przystąpić jednak do bada- 
nia tych spraw, gdyż rozmowę prowadził 
właściwie Janek, zadając bez końca pyta- 
nia. Gdy się trochę uspokoił i zajął wresz- 
cie czekoladą i ciastkami, Heda rzekł na- 
gle: 

— Swoją drogą zobaczyć cały świat 
to.wielka rzecz... Moje numery sceniczne 
są mniej więcej ustalone» na dłuższy okres 
czasu, więc nie wymagają codziennych 
prób. Wogóle z tym nie ma żadnego kło- 
potu... zawsze prawie cały dzień mam wol 
ny. Można pochodzić wszędzie, zwiedzić 
muzea, okolice... to też dużo znaczy. — 
Urwał na chwilę, spojrzał w szeroko roz- 
watte, niarzące oczy chłopca į dokończył, 
zniżając głos: — Miałbyś na to ochotę? 

Janek był tak zaskoczony, że drgnął. 
Łyżeczka wysunęła mu się z palców i z 
dźwiękiem spadła na marmurowy blat 
stolu. 

— Ochote... czy miałbym ochotę?! — 
powtórzył, jąkając się. — Oczywiście! — 
Podniósł łyżeczkę, położył na spodku i po 
wiedział smutnie: — Tak, ale to jest zu- 
pełnie niemożliwe... 

Heda wzruszył ramionami. 

— Uważam, że to bardzo łatwo zro- 
bić. Jeśli chcesz, to zabiorę cię ze sobą, 
gdy będę wyjeżdżał. 

Janek otworzył parę razy usta, jak gdy 
by coś mu przeszkadzało w swobodnym 
zaczerpnięciu powietrza. Powinien był wļa 
ściwie rzucić się na szyję temu wspaniało- 
myślnemu człowiekowi — zamiast tego po 
czął rozważać możliwości urzeczywistnie= 
nia bajecznego projektu, Sprawa przedsta 
wiałą się beznadziejnie. Widział przed so- 
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nania. 

— A szkoła... — mruknął smutnie, gdy 
doszedł] do ostatniej, jak mu się zdawało 
przeszkody. 

Heda roześmiał się. 


jej nauce nie będzie żadnej przerwy. 

Janek pomyślał nagle o pani van Be- 
vergen. 

— Pani Konstancja... — zaczął nie- 
śmiało i sam nie wiedział, dlaczego nie do- 
kończył zdania, 

Heda to odczuł jak ostre, bardzo bo- 
lesne ukłucie. Nie okazał tego jednak i po 
wiedział spokojnie. 

— Pani van Bevergen wraca niedługo 
na Jawę i tak nieprędko ją ujrzysz. 

Chłopak skinął głową — to się zga- 
dzało. Lecz w tymże momencie wyrósł 
przed nim niebotyczny mur, o którego prze 
kroczeniu marzyć nie śmiał. 


— Ale ja nie mam pieniędzy... — wy- 
krztusił. 

Heda znów się roześmiał. 

— Pieniędzy ?!... — powtórzy. — Ja 


mam tyle, że na obu wystarczy, możesz mi 
wierzyć 1... A wydaje mi się, że razem by- 
toby nam niezgorzej, 

Chłopak pogrążył się w głębokiej za- 
dumie. 

— Jednak trzeba zapytać panią Kon- 
stancję — powiedział po dłuższej przer- 
wie. — To byłoby cudne... aie tylko, jeśli 
pani Konstancja... — Spojrzał na Hedę i 
dodał z naiwną, rozbrajającą szczerością: 
— Byłoby najprzyjemniej, gdybyśmy mo- 
gli wszyscy razem tak jeździć, to znaczy 
pani Konstancja, pan i ja.. 


r i T... 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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— To drobnostka! Wszędzie znajdzie- 
my masę prywatnych profesorów i w two- 
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mocy zupełnie nowego instrumentu zaopa 

trzonego w oprawne w aluminium lustro; 

okazało się bowiem na podstawie doświad 

czeń dokonanych przez profesorów Cor= 

nell University, że aluminium chwyta le= 

piej promienie ultra-fiołetowe niż wszelkie 
dawniej używane metale. 

Pierwsze tego rodzaju obliczenia wys 
sokich temperatur dokonane zostały przeż 
astronoma holenderskiego Zaustra, który 
określił maksymalne temperatury gwiazd 
na 270.000 stopni Fahrenheita. O kolosal= 
nym nasileniu tej temperatury świadczyj 
to, że temperatura na powierzchni słońcaą 
wynosi „zaledwie 10.000 st. F. 


- książek. 


GI 
re się daje brać publiczność amerykańska, bra 
nie zawsze odnoszą skutek, przez wydaw= ciras 
ców pożądany. Tak np. wydane przed kil roka: 
kuelaty pisma filozofa angielskiego Her- Al e 
berta Spencera oraz filozofa niemieckiego w ! 

a ` „ ce 
Rudolfa Krzysztofa Euckena pomimo róż- tę 
nych eksperymentów chirurgicznych z ty- Nóż A 
tułami nie znalazły pokupu. Podobny los Kad 
niepowodzenia spotkał studia historyczno= la Fra 
literackie o klasycyzmie i tragikach gre- trzym 
ckich, z czego widać iż poziom zaintere= wą k 
sowań czytającej publiczności amerykań= ostatn 
skiej nie stoi ani zbyt wysoko, ani zbyt głę rządoy 
boko. do AJ 
lano, 
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Wynalazek srah 
min, 3 
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rządow 
Strąco 
czy, 
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Aranju 
t obec 
się zuj 
Doskonały środek przeciwko lunatyzmowi. M; 
głosiła 
, STATYSTYKA. Wojsk 
y odcink 
— Wolę mieć tyfus niż być milionerem, Na: kol 
— Dlaczego? pozycj 
— Bo milionerzy umierają wszyscy, a 
z chorych na tyfus tylko 65 proc. K 
LA 
ZASTĘPSTWO, wstanie 
Głąbek wyjechał na dwa tygodnie. japu 
Podczas jego nieobecności miał go buchal cie E 
ter zastąpić w kantorze. Po powrocie z Iglesiz 
urlopu Głąbek wszedł akuratnie w chwili, na GO 
kiedy buchalter całował stenotypistkę. 
=Tizzt; 


, — Co pan wyrabia? — krzyknął. Czy 
ja panu dałem generalne pełnomocnictwo? 


Jankowi wydało się dziwne, że po tym 


oświadczeniu Rummy drgnął silnie, zdjął W 
okulary i na sekundę przesjonił oczy pra- chwal 
wą dłonią; po kilku chwilach przykrego | stawa 
milczenia zmienił niezręcznie temat rozmo= projek 
wy, spojrzał następnie na zegarek i mruk= ce ko 
nął: x 
— No, chłopcze, mam wrażenie, że czas WY 
na ciebie, Ja też muszę iść. — 
„ Janek by} dobrze wychowany i w ta- 
kich okolicznościach nie sprzeciwiał się za 4 


zwyczaj. Wstał, podziękował 
widząc wyrażną zmianę w usposobieniu 
Rummy'ego, miał dość taktu, by nie zada- 
wać żadnych pytań. 

Przed hotelem pożegnali się. Lekko 
zgarbiony Heda poszedł dalej sam, powłó+ 
cząc nogami i oglądając się raz po raz, 
Znikł radosny nastrój, w którym szedł do 
cukierni, a wytłumaczenie było bardzo pro 
ste zawiódł się boleśnie na chłopcu. 
Dzisiejsze widzenie się z Jankiem, do któ- 
rego dążył kosztem ambicji własnej, stało 
się jednym wielkim rozczarowaniem: prze | 


grzecznie i 


konat się, iż zaciekawił sobą chłopca tylko 
dlatego, że był „wielkim Rummy'm*, ścią- 
gającym do teatrów tłumy publiczności i 
stwierdzi) z jeszcze większym żalem, że 
wpływ Konstancji był nieporównanie sil- 
niejszy į głębszy. 

Musiał dodać jeszcze, że instynkt chłop 
ca ze zdumiewającą trafnością określił sto- 
sunek do rodziców, chociaż Janek nie prze 
czuwał, oczywiście, kim są dla niego Kon- 
stancja | Heda — gdy zaszła mówa o spra 
wie najistotniejszej dla dziecka, nie zrobi) 
wyboru między ojcem a matką i oświad- 
czył po prostu, że pozostałby najchętniej t 
z obojgiem, 


(D. c. n.) 


